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WIECZORNY ILUSTROWANY. 
P. JERZY POTOC~I, 

został mianowany ~mbasa· ROK XIV. WTOREK, DNIA 5 MAJA 1936 ROKU. \ CENA to GROSZY 
dorem Polski w Stanach••••••••iiml•••••••••••••••••••-illll•W 

Nr. 125 P. Stanis?aw PATEK, 
ambasador Polski w Sta· 
nach Zieclnoczonych, ustą· 

?ił z powodu choroby. 
ZJednoczon)·ch. -

Wojska włoskie w Addis 
Pierwsze oddziały wkroczyły dziś w południe.-Marsz" Bado

glio ogłosi ostatecznie zwycięstwo Wioch w Abisynji 
Londyn, 5 maja. f zakończeniu wojny (w co obecnie już I stanie odznaczony w ten sposób, że król 

Przednie kolumny wojsk włoskich nikt nie wątpi!) sędziwy wódz zostanie nada mu wyższy tytuł szlachecki. 
wymaszerowały dzisiaj 0 godz. 3.ej nad1 ~1czczony .. Ma:szalek Ba~ogli\: posiada . W chw.ili obecne~ 1!1arszatek Bado.gl}o 

. • 11edną z naJwyzszych szarz woJskowych 1est markizem. OpmJa włoska wyraza 

W czasie wielkiej wojny światowej 
w analogicznych okolicznościach mar
szałek Diaz został odznaczony przez 
króla tytułem księcia Vittorio Veneto 
na pamiątkę dokonanego zwycięstwa· ranem w kierunku Addis-Abeby. Mają i jest kawalerem niemal wszystkich waż przekonania, że po zajęciu stolicy Abi-

one do przebycia zaledwie około U niejszych orderów włoskich. Według za- synji - król włoski zamianuje marszał-
kiłometrów. Wojska włoskie cem wszelkiego prawdopodobief:tstwa zo ka Badoglio księciem Addis Abeby. Pałac dla Negusa 

w Londynie w:~~.c~~ ~~t~v OA~~y~~;~j w. Negus jedzie do Palestyny 
Kolumna włoska liczy około 26•666 żoł- na pokładzie angielskiego okrętu wojennego Zarówno w kołac~0fr~~·u~ki~h,jaiak 
nierzy i posiada oddziały zmotoryzo-1 Dżibuti, 5 maja. od wszelkiej działalności w związku z i c:ng-ielskich nie wyklucza się możliwo-
wanej artyl7rii. W ślad za ~ym oddzi.a- (Pat) - Negus, rodzina cesarska i wojną. Władze te poz-Ostawiły im swo- ści, że negus uda się do Anglii na stały 
Iem posuwaJą się ogromne siły włoskie,. świta do.znali w Dżibuti przyjęcia i bodny wybór udania się w takim kierun pobyt. „Press Associacion" podaje, że 
liczące około 90.000 żołnierzy. względów, odpowiadających tradycji go ku i na takim statku, jak.im zechcą. przed niedawnym czasem poseł abisyń-

Sznur samochodów włoskich rozcią· ścinności i zobowiązaniom międzynaro- W dniu dzisiejszym ma negus z Dżi- ski w Londynie dr. Martin 9rzeprowa-
a si na rzestrzeni is kim. i liczy dowytn Francji: Zg{)dnie z instrll:~ciami b.uti o.diechać do Pal~styny. Kapitan ~n: dzil akt kupna patacu w Westend w Lon 

g ę • P • rządu francuskiego, wład'.!e kolon11 zape g1ełsk1e~o okrętu WO)ennego ,Enterpnse dynie, rzekomo na siedzibę poselstwa 
3.000 wozow. Jutro ma się odbyć uro- wniły cesarza i jego bliskich, że gwaran o!rzymał polecenie udania się do Dżibuti 1 abisyńskiego. Przypuszcza się jednak, 
czysty wjazd marszałka Badoglio wraz tują im całkowite be.!-J)iecze1istwo ta.k celem zabrania cesarza ora.z jego rodzi- że w pałacu tym, który jest najpiękniej
ze sztabem. Marszałek Badoglio długo, jak zechcą pozo.stać na terytorjum nv na swój pokład. „Enterprise" ma udać szą rezydencją w tej wytwornej dziel-
ZATKNIE UR.OCZYŚCIE SZTANDAR f~ancuskiean, domagaj~ . się jedynie ~dl się wpr-0st do Haifve- nicy, zamieszka prawdooodobn!e negus 

WŁOSKI nich, aby powstrzymali stę w tym czasie z rodziną. 

w imieniu króla Wiktora Emanuela i 
obwieści ostateczne z{vycięstwo wojsk 
włoskich nad Abisynją. Marszałek Ba
doglio miał oświadczyć, że wobec ucie
czki negusa Abisynia staje si~ niepo
dzielną własnością Włoch. 

•• ••• 
We Wioszech cieszy się wódz armii 

włoskiej w Afryce marszałek Badoglio 
wielką sympatią i popularnością. Opinja 
publiczna już teraz jest poruszona prob
lemem, w jaki sp9sób po zwyciękiem 

Furjaci na uncy 
Lódź, 5 maja. 

Pogotowie miejskie trzykrotnie wzy
wane było do umysłowo~chorych, którzy 

NOC GROZY W STOLICY ABISY · J 
R~szalaly tłum zamordował pięciu śpi~cych europejczyków 

Londyn, 5 maja. I ~ZCZEGÓLNIE ZAŚ SKtADY ŻYWNO• europejczyków i ormian. Doszło lu do 
Noc ubiegła należy do najstraszniej- SCIOWE. Tłum abi~yńczyków wtarg-1 krwawych walk. Na miasto wyruszyły 

szych, jaką przeżyli euro1>ejczycy w nął również do wielu domów europej- dwie kompanie hindusów i oddział 
stolicy Abisynii. Po ucieczce negusa za· czyków, gdzie zaskoczył ich śpiących. st~zel~ów szkoc~ich celem. obronf do
panował w Addis-Abebie chaos który ZAMORDOWANYCH ZOSTAŁO CZTE mow 1 obywateli angielskich. Między 

' ' RECH EUROPEJCZYKÓW I JEDNA innemi splądrowany został kościół kop· 
wykorzystały elementy przestepcze. OBYWATELKA STANó\V ZJEDNO- tyjski oraz wymordowano wielu trędo-
MOTLOCH SPLĄDROW AL CAŁKO·. CZONYCH. Dezerterzy z armii negusa watych. 
WICIE DZIELNICĘ HANDLOWA, napadli na dzielnicę zamieszkałą przet 

Krwawe walki na 
~;~~~~ni~~b bll:hlch~a,grażali be7'pie- 5 kościołów płonie. -25 osób ciężko rannych 

O godzini.e 5.30 popoł. rw miesz~ani~ { Madryt, 5 maja. 'niami. 4 osoby odniosły rany. Na znak ogłoszono strajk protestacyjny. 
irzy ul. Zawiszy 25, uległa atakowi fuqi (Pat) W czasie wczorajszych zajść I protestu wybuchł tam wczoraj strajk Madryt, 5 maja. 
38-let~~a Bai!a Klain. L~karz pogotowia . na peryferjach Madrytu rany odniosło 1 powszechny. Silna grupa wtargnęła do Krwawe zajścia na przedmieściach 
przew10zł chorą do szpitala Zapasowe- 1 kilka kobiet. Dwie zakonnic~ zostaiy lokalu pąrtji monarohistyczne·j. Gwardia Madrytu trwają w dalszym ciągu. Na 
go. - 1 poturbowane. lcywiłua przywróciła porządek. przedmieściach Tetuan i Chamartin tłum 

O godzinie 5.45 popoł. zna.leziono na W Calataynd doszło w niedzielę do W Benarente również doszło do zajść podpalil pięć kościołów, które obecnie 
ul. Srebrzyńskiej jakiegoś chłopca, lat starcia między faszystami a przechod- w których 3 osoby odniosły rany. I tam stoją w płomieniach. Kilka oddziałów 
Qk. 15-tu, który zdradzał objawy choro- straży ogniowych walczy z rozszala-

~r ~:~~~~~:~~o Nj~zz~f~~fomk~~ei~t- Co' rka Gorgonowe1· Kropel ka'' ::~a:Y:J~!:~~y1k.~~k~tr~!y r::~~a~:: 
Wreszcie o ~odz. 6.20 popoł. dostał ;, · sąsiedhich domów. Pozatem podpalone 

ataku furji w pobliżu pr.osektorium miej I a i es' I b d o k zostały szkoty klasztorne Covadonga i 
skiego, 42-le-tni Bronisław Woiciechow~L . uznana Z n U ne Zlec O Pilar oraz klasztor franciszkański de los 
ski, bezrobotny i bezdomny. I Lwów, 5 maja. I ny o uznanie nieślubne.go pochodzenia Salesianos. Tłum waarł się do szeregu 

Furiata umieszozon-o również w szpi- W sądzie grod:l)kim zakończył się w córki Gorgono1wei 1 Krystyny, zwanej mieszkań prywatnych między lnnemi do 
talu Za.pasowym. . pc,niedziałek długotrwały proces cywil- „Kropelką". mieszkania burmistrza obwodowego i 

Jak wiadomo, proces alimentacyjny, podpalił kilka domów . 

. SOCJ·a11·sta Blum prem1·erem FrancJ·!··.·,. •• jaki. zamierza wytoczyć architek~ie Za- w innych dzielnicach miasta policja , r ręb1e, ku~ator sądo~. Kropelki, adw. zdołała odeprzeć atak demonstrantów 
Ąxe~, .m~s1:iło poprzedz1c sąd~e uzna- na kilka kościołów. Jeden z napastni

Jut rozpoczyn~ją pertraktacje w sprawie utworzeniu . · me. l~J me~ubnego. pocho~zem~: C~lem ków został ciężko, a drugi lekko ranny. 
, nowego rządu • defmityw~;go. s~wierdzen.ia, iz o~ce~ 25 znanych .monarchistów zostało ran-

i ,,Kropelki me 1est mąz Goirgono-we1, nych. W stanie ciężkim pogotowie od-
. Paryż, S maja. na ogólną liczbę 618, gdyz 2Q posłów pnebywający od wielu lat w Ameryce, wiozło ich do szpitala. 
W specjalnem wydaniu dziennika „Po (radykalnych nie należy do · wspólnego ł Erwin Gorgon, zarządzono z urzędu po

pu'aire", urzędowym organie stronnic- I frontu i zostało wybranych po za dyscyp j szukiwania za pośrednictwem konsula-
twa socjalistycznego p. Leo!1 Blum i !inc\ tej organizacji. tów polskich. I Testament króla Fuada 
oświadcza dziś wieczór: ! Nadal jednak przypuszczaj(.\ tu, że I Poszukiwania te nie dały rezultatu, 

„Jestem gotów stworzyć nowy rząd nie nastąpi zmiana rządu przed pierw· wobec czego sąd musiał się zadowolić! Kair, 5 maja. 
i r 1bj4ć odpowiedzialność za wiadzę'·. ; szemi dniami czerwca, to znaczy przed! stwierdzeniem faktu, że Erwin Gorgon (Pat) - Przywódcy stronnictw w po~ 

Porażkę poniosto centrum. l(aclyka-; irnugnrac!ą nowej Izby. Jutro c.dbędzie l na długo przed uradzeniem się „Kropel- rozumieniu z rządem, zgodnie postano
hwic stracili 46 mandatów, a rnd~rkało- i si c; rada gabinetowa, poświęcona lrnn- 1 ki" znajdował się na dru,giej półkuli. wili przesunąć wybory do senatu na 
w:.e niezaleźni o prawicowej orje11tacji. sekwencjom wyborów. Jutro też maj,\ j W ogłoszonym w poniedziałek wyro- wcześniejs.zy termin 17 maja, aby dać 
r~>'!\";" !i straty w 32 okręgach. : rozpocząć się pertraktacje między pre- • ku sąd uznał nieślubne pochodzenie możność szybsze~o zwołania parlamen-

Wi<;kszość frontu Ludowego będzie I mjerem Sarraut, a nowym przywódcą j dziecka, umożliwiając rw ten sposóbj tu, podania do wiadomości izb test amen 
wynosić w przyszłej Izbie 345 głosów· lewicowej większoścj, p, L. Blumem. , wszczęcie pr<>cesu o alimenty. tu króla Fuada i wyznaczenia regencj!.i 
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• • • • • • 1 f ~!!~k!:!;:~:,~=tnr~~:;~~~~ij:;~~i;;;!=·:2 
Człowiek, który rozśmiesza do łez m1ł1ooy, Jest w życiu prywat- · wy Pana są zupełnie płon!l.e. Ale do rzeczy. 

nem smutny i milczący.-Przykry ałos nieprzejednanego ' Nie napisał mi Pan o i:ajwa~iejszcm - otem, 
I"' , czy ma Pan pracę, lub czy 1es.t skazany na po· 

Wroga mÓWIODyCh filmOW moc materialną ojca. Jetell posiada Pan pracę, 

'(z) - O Charlie Chaplinie, o jego tywnie i stosunku swego do nich nie lin odmawia tego rodzaju występów. Jak chociażby dorywczą,. ale taką, klór~ pozwala 

karjerze artystyczei i tyciu prywatnem chce zmienić. Łatwo zrozumieć jego wiadomo również w ostatnim swym fil-1 na skromne utrzymanie domu, niech uq ~an h· 

pisano już tomy. Mimo to w związku awersję do dźwięlrowych filmów, jeśli mie p. t. '„Modern times" artysta pozo- ni, naw~t ~br~w woli rodziny. Oczywiści~ •0 ile. 

z każdym nowym filmem, nakręconym się zważy, że ma on bardzo nieprzyjem· stał wierny niememu filmowej, wystę-l zastrzezema. oica Pana ~i~ 51
' w l!Upełnosci .siu: 

przez Chaplina, pisma francuskie i an- ny głos, który sprawia jeszcze gorsze pując tylko w jednei scenie w grotesko· szne (kwestia moral?osct, . prowi:ufaenta się ' 

gielskie potrafią podać o nim nowe cte- wrażenie na ekranie. wej piosence. Mimo rozkwitu dźwię- p,:zesz~ości ~arzecl!oncJ). J~i:~li pod tym wr.:glę

kawe szczegóły. Wielkie radjofony ameryka11skie, prag kowców świetnie skonstruowany i do-I dem moma zadnych zutrzeien n'ote Pan. Iść .za 

k t Ć I · • · I · 1 ' d 1 d i głosem serca, a taktyka Jego narzeczone1, ktora 

Obecnie w związku z małżeństwem nące wy orzys a popu arnosc wie kie- skona e po wzg Q e.m muzycznym 1 .
1 

t •6 
• . P b 

C ' g t t fi ł 1000 d • · k · f'l Cł li · · wyrazi a go owos wyrzecze:nia się ana, w rew 

harłie z Paulette Goddard. które miało dol aró ys y, ok ~rdowywóa ~ m~ po i u zwię owh10ny 1 mk. hiakp n.~ c1esizył sbiQ I swemu uczuciu, iwiadczy tylko o jej ulf!chetnoł-

być zawarte ostatnio w Singapore pis- o ar w za a.o ą „m w10ną m nutę. na ekranac wszyst 1c ra1uw n es a - . . t . . ..._ 1 1 b b ć dl N' „ . 
' M' t h k h · Ch d · c1 1 o om, ze nie „~c a a y y a 1e„o cui· 

ma donoszą że w swem tyciu rodzin- imo yc uszącyc propozycyJ, ap- nącem powo zemcm. . 1 . d 1 1 • odzi 

· lk.' · ,. b l · _ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••ił•••••••••••••••••••••• zarem, a bo powo em Il cporo;:nm en z r • Oł> 
nem '!~Ie I memOWa Y zawsze me Jeżeli jett to dzielna, samodrielna, .i:dolna 1 prl· 

szczęshwy. 500 , • h cowłta panienka. kochia Pana tak 1amo1 Jak Pan 

Człowiek, którego ukazanie się na podrozy tr~nsoco~ngcznyfJ ją_ mote Pan ws!ąpić w związek małżc.>ński, 
ekrnnit wywołuje U publiczności sponta- U . Ił U I U zawiadomiwszy o tem rodzinę - nawet bei ich 

niczną wesołość, ma by~ w swem życiu Niezwykły 'Ubileitrz Intendenta NormandJi'' agody, Jeat Pan pr7.eciesż JuI: od klika lat peł-
prywatnem ponury I milczący. Charak- • ~ " · n<>letnl 1 może czynić talt, jak Mu wskazuje ser· 

ter jego sprawai, że pożycie z nim nie (z) Intendent statku transoceaniczne- I nia ze swych 500 przejazdów transatlan I ce i rozsądek. Naturalnie trzeba we ws::y!ltko 

j~st by~ajmniej ła!~e. T~m .ttum~czyć go francuskiej ~inji „N.o~m~ndia". Henri I tyckich.. Jednakże pienysze przykaza-
1 
wtajemniczyć swoją narzeczoną , a~chy .i ona 

się m.a Jego tru.dnosc~ w pozycm z pierw- Villa~, obcho.dzu r~a?ki mbilcusz. Od- , nie, stosowane przez oficerów mary-
1 
wypowiedziała się j11k pragnie postąpić i nie ży· 

szeim trzema zonami. będz~e on n;1anow1cie w pr~yszłym ty- narki handlowej, brzmi: młlczeć. Pa-
1 
wiła do Niego :hllu za zatajenie pewnych ucse-

Paulette Goddard Jest czwartą toną godnm swóJ pięćsetny przeJazd przez sażerow~e bowiem chcą mieć na statku i g6ł6w tel sprawy, 

ChapUna. Ocean. człowieka któremu mogą ,,wszystko ,,SAMOTNA w.·' w STRZYżOWIE1 Mol• 

Chaplin, który· jako 23-letni młodzie- Wszyscy pasażerowie. przednający zaufać". Podczas wielu godzin, gdy do- daiecko, sama zapędziła PBlli siebie do bł11dne-

niec "- ~912 . ro~u stawiał swe pierw- często Atlantyk, niejednokrotnie mieli okola widzi się tylko niebo i wodę, nie- Ił? koł~, ~ którego lru~no lest znalefć wyjście 

s~e kroki W filmie, już W 1918 roku PO· sposobność zetknąć sie z Henri Villa- jeen czuie potrzebę wywnętrzenia się i rue zmieruwszy n~rzednio swego usposobienia ł 

siadał wła~ną wr.twórnlę, w· HolłJ'.'W~Od· rem, który pełnił dawniej te same funk- zaufania człowiekowil, który potrafi słu-1 życiowego ~·stawienia. By~ może, te lu~zl„ nł• 
W obecneJ chw1h Charhe Chaplm Jest cje na statkach francuskich „Paris" i chać najintymniejszych tajemnic. I są tacy, Jakimi bye powinni, ale to nie 1e1. wy-

multimiljonerem, nawet na stosunki ame- Ile de france". ' . starcz:aj„ay powód do fgfiio, ażeby młoda panna 

rykańskie. Zarabia on ogromne sumy " . :„ . . H~nri yill_ar, na&:abywany .o swe prze~ ; nie mlała się do kogo odezwać. Niech Pani nie 

na każdym filmie, w którym występuje , Intendent wielk,.,..,_:o s~atku J~St ?s.o~ I zyc.1a, usm1e~~a .się, lecz m1lczv. Byc ; zwraca uwaii!i na be.:podstawne plotki, obmowy, 

jako artysta, reżyser I producent. Chap- bą,. z którym. p~saz"'rowie ~aic~ęsc!Cl moze.' gdy ~0Jd~1e na emeryt.ure .. z,ab1e- I doc'.nkl i :m:czyplivrości, podyktowane w dutef 

lin odnosi się do dźwiękowców nega- maJą do. czymen~a· Do ~bowiazk?w ,ie- rze się do p11Sama swych pam1etmkow, al mierae mo.łomiasteci:kowemi nudami ł zuuiłowa· 
go nalezy. r~zm1eszczeme .. oasazerow, wówczas należeć one będą do najbar- nem do plot~arst.wa, ale mlmo ws1ystko powin

dostarczeme im rozrywek 1 m. dziej interesujących dzieł z tesco zakrc- . na Pani brać żywy udział w życiu łl>w11rzysklem 

Koncern Matsul „odmła dza się"„ Nie ulega wątpliwośd. że Henri su literaturv. I mlaiiteczka, i nie lękając się obmów, pnstępowaf 

(z) z Tokbo donoszą, że naJ'wi'~kszy Villar miałby niejedno do ooowiedze- 'i tak, Jak Pant sumienie ł rouądek wskazuf4-

... • 1 N!ech Pani nie bierze udziału w plotkach i ob· 

koncern japoński Matsui wraz z 6-ma Dywan rezultatem 50 lat pracy . i I I ź 
uzależnl•onemi od niego Hnansowo to- :ao:;a:h·w~;p:;c~ęt:;1:r:~: ::a~~~.~.~~;: 
warzystwami, postanowiły „odmłodzić • . • ł Ś I t wa wszędzie, wesoła, miła, towari:yska, roz. 

~~ój per.sonel .. W tym celu koncern okre 72-~ełnm Bułgarka pob~ła rekord wytrwa O C I mowna, nie reaJ!ując na wszelkie drobne uszczy• 

s!Jł g_ramcę wieku . dl.a swego personelu. . (z) - żona pewnego kupca bułgp.r-1 wykonaniem misternej tkaniny trwa ta pliwości i uwal!i, a nawet przykrości, wynikafą· 

6ramcę tę s.tanowi ~la generalnego dy- skiego, Ludmila Popowa, która liczy .dokładnie 50 lat. Dywan ten przedsta- ce z zawiści. Ręczę, że po pewnym czasie, ta· 

r:ktora -wiek 6~·CIU lat, dla d~rekto- obecnie 72 lata, ukończyła niedawno dy ·wia dużą wartość, albowiem p. Popowa ka rola „towarzyskiego sfinksa" musi zwród6 

r~w - 60 I.at, ~la mnych pr~c~wmków- wan, nad którym pracowała 50 lat. jw ciągu tych kilku dziesięciu lat pozo· na Pcniłł uwagę i zainteresowanie tych niellcz-

5" lat. WyJątki są, oczywiście, dopusz- Ludomiła Popowa wyszła zamąż istawala w kontakcie z handlarzami per- j nych pn:edstn'l'o-iciell płci męskief, którzy zaln-

czalne. przed 50-ciu laty. Wkrótce po ~łubie za- •skich d~Twanów, którzy udzielali ie) wska , teresowanJe fui zreszt11 zdradzalą. wlcłuf11c J11 

Jako rezultat powyższej decyzji w jęła s'.ę robotą przy dywanie i posta-lzówek co do wzoru, co pozwoliło jej 1 w midcle. Młoda pan.na, kt6ra chce wyf'ć 
najbliższym czasie około 30-tu dyrekto-1 nowi ta wykończyć go jak najprędzej. St\Yorzyć prawdziwe 2rcydzieł.o- I zam~ż, co jest zupełnie u5prawiedliwione, nie 

rów generalnych) około 100 dyrektorów Mimo, że jako żona dobrze sytuowane- I Ponieważ Ludmiła Popowa nie zna- ; może 11ię zamykać wśrćd czterech ścian, nawet 

opuści zajmowane w tym gigantycznym go kupca, miała p. Popowa dużo wol-
1 
!azła narazie kupca na swój dywan, w I wówczas, itdy bywanie wiąże się z pewnemi 

koncernie stanowiska nego czasu, postanowienie to nie dało 
1 
testamencie swym zapisała go na rzecz • Jrf(lpa\aml I pewni nawet dozę odwagi, Trzeba 

się tak szybko zrealizować. Praca nad · muzeum narodowef{O w Sofii. się przemóc i zmłenłe. 

ZIE Napisał specjalnie dla nExpres!:lu" •zjedli, opowiedźoie( ~to ~yło. . rynnie i fasadach CO'raz wyze1, aż się 
- Ano zwyczam1ie, pad11ie ko1msarz.u. natrafl:a na omo, które należy do upa

M IE CZY SŁ A W L. KIT TA Y Bylem u doktora, oo czułem się chory. trz.onego miieszkania. Naturarlrnie plfzed-
I>o•któr bada mnie i powi1adla, że nic mi tern opracowuje się wszystko dokładni.e 

~ z A IC R ATA kd I j ni.e jes. Bada mi temperaturę i mówi: i wiemy gdzi1e jest coś d'o obrobienia. Na • I norma!.n,a. fo~'iadam mu, że to 111i1emożli sam. ślep}'.' los ni:e ryzykuje sil(. O~no 
we, bo czuię, ze mam gorączkę. On mó- otwu.era się, proszę paina, w mig, to Jest 

• • • • • „ , wi dlo mnie, że śa się mylę. Wtedy pro- 1\westją killku sekund, włażę do środka 

Reportaż z s1adm1u na1w1ększych w1ęz1en w Polsce ! szę, .aby mnve jesz.cz~ raz termomete_r !dchut1m, orjentuJe s~ę w p1.arui1e i zraczy-

25 · I załozył. Usłuchał mnme. Czy ze złości, ł nam pracować. 

•••••••••••••••••••J?m ' lub siam n.i1e w~em już z Jaki.ego powodu, J - A jaik ktoś we1dzie aikuratmie do 

- Narazi•e d21iękuję panu za iintere- f stja. Jest nadler uprzejmy, miity w o bej- złapałem za termometr, włot}'łem mo- , pokoju i narobi krzyku? 

sującą P•Ogawędlkę i pozwolę sobie ży- śc-iiu i ma dużo wrodzonej Inteligencji. mentalnie do ust i połknąłem. Poszedł od - Ja prncuję tylko po nocach, gdy 

w1ć n:ad!ziiie·ję, że los p~una ulegnie popra- Należy do koła oświiatiowego i z okazji, raz.u w ki1s1zki. Doktór mnie za pysk, oho, wszyscy śpią. Wchodzę do sypialni, 

vV1i1e. Zyczę panu, aby niastąpifo to jaJknaj- uroiczystości w więz~eniu, bi1erze czyn- 1 już byto zapóźno. Poleżafom w szpitalu, gd·zie w łóżku śpi małżeństwo, ni1e roz

rychlcj. Zanim pana pożegnam, chciał- ny udlziiat w a:ka!demJach jako deklama- chodaż boleśoi nie m~ałem i po 8 dinilach pylam środiów nasenmych, bo to nkpo

bym zapytać siię, jaikiie książki czytuje I tor. Jaik pan zauważył, j.est on bardzo wyszedł termometr z naturalną potrzebą. trziebnie. Zwyczaj111i1e citCho siię pracuje, 

pan z wnęzi1ennej bibUoteki? I r·OZmQiwmy i posi.ada diUż.o taktu. Zobaczy - Pani·e Karolczak, pytam najwyż- ro-biotę odrobi i c~chutJko się wynoszę. 

- Bard'Zło lubię czytać. Niietylko w pan, ja•ki on panu wversz na poc·zekaniu l szego wzriostem z tych trzech, z.a jak~e Dop1i1em rani(), gdy wstaiją dlo śniia.dania 

więzi1eni1U, ale i na wo1nośd. Tutaj niema 1 ma;chni1e. Ma nawet niezłe pii•óro i cięty ,

1 

przestępst\V'o ukarano paina dwunasto-j z.a uważają kradzłeż. A wted'Y ja już da-

takvego wybom, a prz.eważniie m!m te 1 z ni'ego chłop. krotnie? !Ę.WO. 

dziiefa już od lait. Czytałem najchętniiej 

1 

Na roZ'k·aiz komilsarzia strażnik otwi·e- - Ja z ~a'Wodu Upkarzem jestem, I - Ale ryzyku}e pan, nd1e mówiąc już 

Żerom.siki.ego, Naił1k·owską, Wassermana, ra nam nową celę. Aspiirart szepcze mi 1 proszę pana. To ZIOO:cizy, jak panu może o czekającym pana wyroku w razie 

Manna, Kellermana, .Ewersa, na1stęp111iie na prędce dJo ucha: ! wi.ad!omo, specja'.\n1ość ziłodzi1eja, który sC'hwytanliia, z.drowi\f i utratę życia. Bo 

prolsikilch klasyków. a-le zachwycam Slię ! - Zohaozy pan trzech ni1eZ'tych ga- J dostaje się do mieszkań przez okno i po-, może pan zled1eć z trzeciiego piętra i rę
najbardzi1ej wversz.am~ Sonrmskiego i Tu gatków, wszyscy trzej dlostali Zakład tliła , pełnia tamże kradzież. ce i nogi p·o'ramać cwenłualni1e kręgoslup. 

wi'ma. Sam próbowałem Jakieś wiersze!' ni•epopraw:ny.ch na ni1eoikreślomy cz.ais. ~ Powyższe wyjaśnien:ia zitożyl Karol- Przecież nietmdrno jeSJt poślizgnąć się 

skleić, ale ta'lentu rni·e posiia.odlam za grosz. Jestem w ceij i witam trzech więź- I czak nadzwyczajnue swobodnie, śntiejąc i już pan gotów. 

- Wysz;ukajoi1e Shedilecki - zapro- ndów sternotypowem: Dzień dobry. Od- . sw szelmowsko. Tą rozbrajającą szcze- - Przedews.zystk1i1em jeżeli ktoś jest 

pon~wait aspi1~ant - jafldeś w~ers~e wa- po?'i1adlają. uk!;o~m. i sto:ią. w jedrnyn~ r:zę I rością ~y~ołaoł na~et wca.i.e sympaty~z traj.e~em, nie powinien się brać do 

sze i przyśhJc~e nasz.emu giośc!OWI' przez dziie w pozycJL zołmerSkiieJ. Propo111uJę im , ne wrazeme. W pi'erwszym momencie tak1eJ roboty. A ryzyko jest w każdym 

strażniilka do mojej kancelar}i, dobrze? aby poruszali się po celi S\vohodnioe, I zrobi·ł10 mi si'ę żal tego czł·owieka i po- zawodzie. Linbreg, jak leciał przez 

- Owszem, z c.aiłą chęcią. Zaraz jak ewentualniie usi1edli. Podz·ię1rnwali grzec"Z myślalcm sobi1e: dla•cziego ni1e pozostał Atlantyk, bywar w większem niebezpie

paniowioe mn1e opuszczą, napiiszę pamu re- n~e i stoją nadał. Pytam o persona\ja: przyzwo:i·tym cztowiektem, tylko l'l.ieste- czeństwie, lekarze którzy leczą chorych 

daiktorowi na poczekaniu krótki wiersz - Moje nazwistk'O jest Peli1(s Karol- ty zf.odlzi1ejem? na tyfus lub cholerę uprawiają równid 

i poślę d·o pa•na aspi-ranta wrnz z innemi czak, lat 31, 12 razy karail1y. - Czy ni1e mógłby mi pain bliżej okre hazard ze zdrowiem własnem. Zresztą 

utworami. - Nazywam s~ę Sta.niiSaw Rynkie- ślić w jaki sposób dosta}e si1ę pa111 przez l na prostej drodze można też nogę zła-

- Dobra Jest, w takim razie trzymaj wicz, 33 łat, 16 razy karany. okno? Pytam dilatego, bo ja sam nj·e lu- mać. a są sportowcy, którzy skac.zą o 

ave siię zdrow~ S iied1lec!kj, powi1edizrar na - Bąk. Miichat Bąk. Jestem złodzie- bię mi1eszkać nia parterze i przy zmianie tyczce ponad cztery metry wysoko, ro-

odejściu komi1sarz. I jem recydywistą. Nie pamiętam wtele wybiera rem stale piętra wyżej po~ożone. ! bią to tysiące razy i nic im się nie staje. 

Wys,zli'śmy z celi. mam dotąd wyroków. Ae będzie ich do- -To nie gra żadnej roli wyżej czy To prawda że się ryzykuje, aic uważ-

- Ciekawy jegomość, n1eprawdaż? 1 syć, bo i1naczej ni1e daliby „Domu Popra- niżej. Ja pra-cowatem ma 1, 2, 3, a na- nym trzeba być i znać się na tej sztuce 

- odezwa! się aspi1rant, szkoda, że ni·e wy" na nieokreślony czas. Iwet i czwartem piętr~. Zwyczajna ch0dzenia po fasadzie dom~v. Ryzy'.rn 

poszedł prawą drogą prze·z żyde. Miry · - Sluchajcie Bąk - pyta go ko- rzecz. Włazi się w gumowych cichocho- leży proszę pana gdzieindziej. Tu. w tych 

chłop. A pow~em paoo, że to mądra be- misarz - .wyście po·dobruo tenn-0metr. dach Po gzymsle, a gdz~e potrzeba to po murach. 
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Sł(~~~les:an~!~:,~~~i~~ Pobił policjan a i licytanta 
~~~jn~ęp~~z~:~t~~~~~~~~~ ~y;~~k: i rzuc1·1 cz.aJ·n1·k z wrzącą wodą we własne lustro 
ofiarą którego padla sluząca, Kazimiera 

Stawińska. N. kł d b t go frvzłera 
Dziewc:tyna w czasie ro1)J)alania o- Iezwy C Sprawy Są OWe Z Y DerWOWe .y ·'ł 

gnia na kuchni, zajęła sie ofomieniami,I Lódź 5 maja. wypadkowi i złożona zostala przez prze że matkawpadła pod przeJe~dżające auto 
odnosząc ciężk~e op~r~enie Przedramion (gr1 - Icek J. Goldberg, fryzjer .z za- chodniów w jednej z bram na Bałuckim Kiedy usi~owat dostać się na P~dwó· 
PoszkodowaneJ udzieli~ doratneJ porno- wodu zam. przy ul. Łagiewnickiej 10 Rynku. rze, by pośpieszyć z pomocą staruszce, 
:Y lekarz pogotowia Czerwonego Krzy- powiadomiony został w swoim i::zasie, Goldberg pobiegl czemprędzej na spot~al się z ?P?rem posterunlrnwe~o, 
za. - że matka jego uległa nieszczęśliwemu miejsce wypadku, gdzie dowiedział się, broniącego weJścia do braz:tY·. Fryz3er, 

podniecony do żywego rzucił się na po
licjanta i bijąc go, porwał na nim mun· 

Przedstawiciele: lirmy Horak w starostwie ::;3~~~~r'::,:.1.cią~r!~~ ~~;,~~w~:: 
Z t g t d 1 d f h t kt ' dem, który skazał go na 6 miesięcy 

ą. ar rwa na a , g yz Irma nie c ce per ra owac aresztu t zapłacenie kosztów sądowych. 
z robotnikami dopóki nie opuszczą oni fabryki cenko i:s~~~:neiz~~~y:-V0~~~we~f:1~ 

& 4 ra,-..... -, okupoll'J-e .- ~onleren„,-e mieszkaniuGoldbergakomornik.fryzjer 
'I'• „ „ „ .., oświadczyl komisarzowi sądowemu, że 

Lódt, 5 maja. Wczoraj znowu cztery firmy podpi- do skutku, wobec czego na dzień 7 b. m. nie dopuści do licytacji, ~otłucze wszyst· 
(k) Na wczoraj wyznaczona została, saly umowę zbiorową w przemyśle taś· t. j. czwartek inspektor pracy zwołał po kle lustra. i meble, ~roz~c przyterm re-

Jak wiadomo, konferencja w sprawie zll· mowym i robotnicy tych fabryk pocfjęli nowną konferencję. k.ocr:ynam1. _!<om?rmk me t~aktov. at se-
kwidowanla długotrwałego straJku oku- już pracę. Obecnie strajk trwa jeszcze *: no Jego grozby 1 przystąpił do swych 
pacyJnego w fabryce Horaka w Rudzie tylko w jednej firmie, największej w W piekarni Zylberberga przy ul. Ma- czynności. . 
Pabianickie). Na konferencje ta zaipro- tym przemyśle - w fabryce Pattberga gistrackiej G wybuchł strajk okupacyjny Lustro i ~'Ya .fotele nabył j~den z 11-

b Ó cytantów, meJak1 Bolesław Effenberg, 
szeni zostali prz.edsta'W'itciele firmy oraz przy ul. Kopernika 3, gdzie 350 robotni· na tle ni1ewypłacania zaro k w perso- Kiedy nowonabywca zamierzał wynieść 
delegaci robotnilków i przedsfawiiciele ków przebywa w murach fabrycznych. r nelowi. Wszyscy pracownicy nie opusz- kupione przed'mioty na podwórze, Gold
zwia.zków zawodowycłi. Pirma Pattberg odmawia złożenia pod- czają terenu piekarni, śpiąc na stołach berg, w przystępie szału, chwycił czaJ-

Przedstawiciele firmy nie stawilJ się, pisu pod umową zbiorowa. do rozrabiania ciasta, na podłogach itp. nik z wrzącą wodą i rzucił go we własne 
nadsyłając Ust, w którym komunikują, *„* *** lustro. Powstała gwałtowna awantura. 
że ponieważ robotnicy otrzymaU Już wy Na dzień wczorajszy zwołana zosta- W uzupełnieniu informa:cyj o zatar- Komornik wezwał do pomocy posterun-
powiedzenie, nie można z nimi pertrrak- la przez inspekcję pracy konferencja w gach i konferencjach należy podać jesz- kowego, na którego również rzucił się 
tować w sprawie zHkwłdowanla zatar· sprawie podipisaniia umowy zbiorowej cze jedną informację: wczora.i odbyta Goldberg, bijąc go i wymyślając. 
gu. dla całego przemysłu garbarskiego. Jak się konferenc!a z firmą ~lainman, .gdzi~ Obezwładnionego szaleńca doprowa-

Bezipośrednio potem prze<listawiciele wiadomo bowiem w garbarniach prr:- wybuchł straik okupacymy, a pon!ewaz dzono do komisarjatu. Po sporządzemu 
firmy ttorak oraz dwaj insoektorzy pra- dukują1cych miękką, skórę strajk trwa nie dała ona rezultatu akcja ~tra1kow.a nowego protokułu Goldberga zwolniono 
cy udali się do starostwa grodzkiego, nadal. rozszerzyła się również na Jedwabni-: I aż do rozprawy sądowej. 
gdzie przedstawiciele firmy oświadczyli, Konferencja wczora.isza nie doszta ków. ' Sąd kręgowy skazał G. na 3 miesiące 
że dopóki robotnicy nie Ol>USzczą terenu • • erwgawst*_. **' 1

"' aresztu za opór władzy. 
fabryki wszelkie pertraktacfe maiące do 

b~~'1!~~:1o!?e. zlikwldowanła zatargu ROBOTNICY OKUPUJĄ„. SIEN f AB RYKI 
Wobec tego insped<tor ;pracy Radło- N. kl t f b G t d Taiemnfczy rowołwBr 

wsiki zaiprosil do msipeikcfi pracy tylko 1ezwy y za arg W a ryce as reun a 1 w wagonie kolelowym 
przedstawicie!iro'bot.ników, hlórvch ~a- Lódź, 5 maja. J kować, ale jak tu można stra.•kować, gdy I . Łódź, 5 maja. 
poznat z oświadczeniem fkmy tloraK.. (k) Niezwykły zatarg wybuchł wczo drzwi fabryki są zamknięte?... (gr) - Dyzurny ruchu stacji Łódź· 

Zatal'ig trwa w dalszym ciągu. Rdbo- raj w fabryce Gastfreunda ·przy ul. Le-' Wobec tego, robotnicy, nie mając in- i Fabryczn~ dokornał w dn~u wczorajszyd 
fni~y nadal .nie opusz;czają murów fa- gj<;nów 13• n ego wyjścia, rozpoczęli okupację„. sie· 1 w_ w;agome osobowym niezwykłego o • 
brycznych. ~ · ' . . . ni. Od wczoraj rano Siedzą tta stopnlachj krycia. . . . . . 

•.• Tkacze zatmdmem w teJ fabryce pia i na których sp<>dzili również dzisieiszą W toalecie iedne~o z waJtonow zna· 
W inspekcji pr~cy oalbyła się WCZO- CO~ali ~otychczas na 4-ch krosnach~ a I noc, mimo wielkiej niewygody. I lazł. p?<lczas p:zeglądu pocią~u po przy· 

raj pod przewodniictwem insp. Pa wł o- pornewaz praca. ta w~c~er~yw_ala ich 1 Wczoraj delegacja robotników udała. byciu do Łod:1, rewolwer automatyczny 
wskiego konferencja, celem zlikwidowa ba:dzo, zak?mm~kowa~i firmi~. z~ zgo· się do Związku Klasowego z prośbą o in kal. 6,35• B:·on by~a ~ryta. 

dme z obow1a.zuiącem1 p~ze.msam1, prze terwenci·ę. Prawdopodob.me nte. była on. a l~gal· 
nici. zatargu w zaktada:ch włókienniczych hod 2 k o- d nł t h <l gd to 
Karolewskiej Manufaktury, zdzie od kil- c . zą na rosna. sw1a cze e o Robotni1cy domagają się zapłacenia ne~o p.:ic ·c zema, yz numer ~ plS : 
ku dni trwa straj'k okupacyjny. złozone zostało w ubiegłą sobotę. różnic do stawek za 26 tygodni wstecz, leCle był wydrapany. Re~olwe, z.de?°. 

· WczoraJ·, gdy p1'erwsza zmiana. przy wypłaty wynagrodzenia za urlopy oraz n~ainv ~stał na poslerunku P. P., .• naJ 
Na konferencji tej uzgodniono wszel- du1ącym s1ę ... a dw~cu 

kie sporne kwestje i fuż z dniem dzislej- byla do fabryki, zastała drzwi zamknię- dom.agają się zal?łacen!a za przymosowy Zac.hodzą ·dwie atter.natywy: albo je· 
szym robotnicy w liczbie 750 osób przy. te. Na znak protestu przeciwko tej tak- stra1k, poniewaz straJk ten powstał z dE.n z pasażerów usiłował popełnić w 
st?oią do pracy. tyce fbrrą:~• robotnicy postanowili zastraj win}· firmy. ustępie samobójstwo i w ostatniej chwi· 

Hf ront prawic wy'' Rumunii 
.llfu;ja 6. premjcera 1'oi~1Jodu -o--

Not~tnik miejski 
Przed sądem okręgowym odpowiadało wczo Bukareszt, 5 maja. J Mówca widzi bliski upadek Ligi Na-

rai dziesięciu spośród skazanych w procesie (Pat) - Na zebraniu frontu rumuń- rodów, powohtjąc się w tej mierze na 

li stchórzył lub zosrtał spłos7ony, albo 
leż dokonano w czasie podróży rewizji 
pasażt>rów w poszukiwaniu kryminali· 
stów i wówczas właśnie jeden z nich, 
mający niezbyt czyste sumienie, w oba· 
wie p~zed komplikaciaimi - porzucił 
IJroń '" miejscu ustępowem. 

Broń pn„sł:r a została do wydziału 
~ledczc.:go, który prowadzi w tej s:prawie 
dalsze dochodzenie. 

bombiarzy. Odpowiadali oni za noszenie mun· skie,&o w Jassach prezes organizacji, b.
1 

niedwuznaczne oświadczenie Titulescu 
durów i odznak partyjnych. Skazani oni zostali premier Vaida Voievod wyglosit prze- podczas ostatniej sesji Ligi w Londyni~. 
już przez sąd starościński na kary aresztu. Od mówienie, w którem podkreślił koniecz-1 wtibec czego należy przystąpić do no
wyrcku tego odwołali się do sądu okręgowego ność ścisłej współpracy wszystkich or- wych ideałów, opartych o wiasne woj-
który rozprawę odroczyt. ' ganizacyj prawicowych, do których na- sko i uzbrojenie, alby zadokumentować 

•• leży już w najbliższą przyszłość. vV za-1 swą suwerenność we własnym kraju. Siostry pob ., sł~ 
. * kresie polityki zagranicznej b. premier Vaida Voievod zakończył swe przemó- . I Y ~ 

W dmach od 1 do 10 czerwca r. b. w Lodzi oświadczył: w ostatnich czasach mieli-,wieni.e w następujący sposób: miejmy na Łódź, s maja. 
odlmizie się propagandowy tydzień Czerwo· śmy. sposobność obserwowania polityki d'zieję, iż silna ręka 0 żelaznej woli hę- (*r). - D? niez":'yklei :valki d?szlo v:c;:?ral 
nego J<rzyża, ma!ący na. celu uświadomienie bezwzględne1' neutralności Polski która dzie kierowała uzbroJ'onym kralem wy- po!'mędzy dwiema s10str~m1 w nueszkam!-1 ied-

• ~ -· · · · · ' l . . . : ' neJ z mch 54-let. Antomny Bednarkowei przy 
spo.<J.z.ustwa, w 1ak1 sposób na!ezy meść po- dąży do utrzymania poprawnych stosun chowamem młodz1ezy i dyplomacją. ulicy Lenartowicza 8. 

moc w razie nagłych wypadków przed przy- ków zarówno z Niemcami, jak i Sowie- I Osobą tą, której życzymy jaknaj- Na tle nieporozumień. rodzinnych Maria Bed-
byciem lekarza. Rozdanych będzie 50,000 bro· tarni. Rumunji proponowano natomiast dłuższego życia jest J. K. M. król Karol. n~rek, mlod~~a siostra Antonir~y wszcz~la klót· 
szur propagandowych. zacieśnienie stosunków Jedynie z Sowie !Przemówienie to wywolało reakcję w me z właścicielką mieszkania 1 w czasie !<Zamo 

•• · b I i d "ć • }k ł h · · 1 · · tania się poczęła gryźć swą przeciwniczkę. Na 
* I tarni, na co my się a so utn e zgo Zł me o ac i prasie ewicoweJ· krzyk poszkodowanej wbiegli do mieszkania 

N ł,.odzl panuje epidemia odry. W ubiegłym możemy, sąsiedzi, któzy obezwładnili oszalałą niewiastę. 
tygodniu zanotowano 62 przyypadkl zachoro· • Do rannej wezwano pogotowie Czerwonego 

\~ania. Natomiast dur brzuszny wygasa - w u• K·1nszonkowcy' w poc1agach osobowych· ~;r~io~~ó~eo~~k~ed~~~ner:~f~f~~o r~~~1c~k~ri 
b1,;)gfym ty:i;o:lnlu w mieście naszem zdarzyiv t;; '! pozostawiono na miejscu ood opieką rou:dny. 
się t : ':") 2 rrzy9adkl. Pozatem zanotowano: 7 Łodzianin padł• ofiarą wyrafinowanej szajki złodziejskiej 
nrz:·•-·''· riw płonicy, 25 przypadków błonicy, 3 
P!:::; ;_-- N; "i róży, 20 przypadków krztuśca I f Łódź, 5 maja. I piec naszego miasta, l~ydor Fichtenholc 
pr1,·!l::'.:::11 drętwicy karktJ.. (t<r) -- Osfatnio donosiliśmy o ~icz- zamO. kprłzy ,:itd. l'.farut1o6w3:0cza 9d6. • 

s . . k o o i;O ztny . p.1 czas przes1a 
•: nych kradz1eżat:h kt~s,ronkowych, do· • 0 • dania w Koluszkach, jakiś nieujęty do· 

D~iś stawić się winni do przeglądu woJsko-, nywanych przez fachowc~w w ~cią: tąd sprawca, uczyniws·zy poprzednio 
wego: przed komisją poborową Nr. 1 (Plerac· g~ch .osobowych •. Prz~d kilkl.1: ~1all?1 ,,sztuczny tlok", przy pcmOGV. spólnik 5w 
kie~o ID) poborowi rocznika 1915 zamieszkali na u!ę.to Jednego z m1~trzow .W: te1. dziedzi- obrabował Fichtenholca, zabierając mu 
tereitle II lrnmlsarlatu policJI o nazwiskach na j nte w Lux-Torped~ie, zdąza1ące1 z War· z wewnętrr.nei kieszeni marynarki p..>rt
litery od L do Z, oraz zamieszkali na terenie Ili szawy do. Łodzi. U1ę.tego przekazano wła fel wraz z 300 czeskicmi koronami, bile 
lcom':njatu o nazwiskach na litery A. Przed Ił d;:,orn są•l 0 wvm stohcy. '.::m oikr;;,żnym • in. papierami wa:-1.::-i~cio 
kom!~lą r.ohorow:i Nr. 2 (Piotrkowska 157), sta· W dniu wczorajszym znów -wPłynęło l wenu. 
wić si~ whmi rnmicszlrnli na terenie 1 komisar· l zameldowanie. o do·~o:iane1 kradzi~ry 1 ~imo na.l".chmias~o~.c~ po~zukiwań 
i::tu o nazwisl1acb na litery O, I, J, K. l podi;za:? podroży na hnil Warszawa-Lodz 1 na s!ad sza1k1 złodz1e1sk1e1 me natra-

~ Tym razem ofiairą doliniarzy padł ku- iiono, . 

ł 

Dyźury a?lek 
Nocy dzisiejszej dyżurują następujące ap· 

teki: J. Kahana (Li:nanowskiegJ 80), s. Traw· 
kowskiej (Brzezińska 56), J. Koprowskiego (No· 
womieiska 15), M. Rozenbluma (Sródmiejska 
12), M. Bartoszewskiego (Piotrkowska 95), L. 
CzyńskiegJ (Rokicińska 53), Ii. Skwarczyńskie
go (Kątna 54), I. Sinieckiej (Rzgowska 59). 

4 • • „.. ~ .. -; „ : . . . • , • ·. „ 

Dr. me~. M. MARKOWICZ 
choroby kobiece i położnicze 

mieszka obecnie 

SIEMNIEWICZA 52 
tel. 202·42. Przyjmuje od 6-8 wiecz. 



f all.a ! Tu uuljtr !. 
WTOREK, 5 maja 1936 r. 

12.15-12.~5 A~dycja. dla s~kół (dla dzieci młod-

Bszyc~) Śp1ewa1my p1osenk1 - poprowadzi prof. 
ronisł!lw Rutkowski. 12.35-13.10 Fragmenty 

symfoniczne - płyty. 13.10-13.15 Chwilka go
spodarstwa domowego. 13.15-13.20 z rynku 
pracy. 13.20-14.15 Muzyka - płyity. 14.15-

15.12 Przerwa. 
15.12-15.15: - Przegląd giełdowy łódzki. 
15.15-15.20: Wiadomoś~i o eksporcie polskim. 
15.20-15.30: Przegląd giełdowy warszawski. 
15.30-16.00. Koncert w wykonaniu orkiestry ka-

meralnej (z Wilna). 
16.00-16.15: Skrzynka P.K.O. 
16.15-16.45. Współcześni pianiści - płyty. 
16.45-17.00. Cała Polska śpiewa _ audycję po4 

prowadzi prof. Bronisław Rutkowski. 
17.00-17.15. Skarby Polski - „eksport Polski•' 

- wygł. Wacław Jastrzębski. 
17.15-1,7.50. Koncert kameralny w wykonaniu 

Ulricha Gebela, Mary Kremer i Volkmara 
Kohlschiittera. 

17.50-18.00: „Skrzynka językowa" _ prof Wi
told Doroszewski. 

18.00-18.30 „Same rumby" - Muzyczna audy
cja (ze Lwowa). 

18.30-18.40. Rozmowa z radiosłuchaczami p. t. 
„Kłopoty wiosenne radiosłuchaczy" prze
prowadzi dyr. Bohdan Pawłowicz. 

18.40-18,45 O wszystkiem potroszku. 
18.45-19.10. Wyjątki z opery „Halka" St. Mo-

niuszki - płyty. 
19,10-19,20 Program na jutro. 
19.20-19.35: Koncert reklamowy. 
19.35-19.39: Wiadomości &portowe łódzkie 
19.39-19.45: Wiadomości sportowe ogólne. 
19.45-19.55. Pogadanka aktualna. 
19.55-20 OO: Przerwa. 
20.00-20:10. „Poeta Cocteau" - feljeton Jana 

Emila Skiwskiego odczyta Teofil Trzciński. 
20.10-22.30 Koncert symfoniczny (z Poznania), 

Wykonawcy: Orkiestra Symf. Filh. Poznal'i
skiej pod dyr. Stanisława :Wiechowicza I 
Kazimierz Wiłkomirski, 

W przerwie około godz. 20.50: Dzil'nnik 
wieczorny i Obrazki z Polski współczesnej. 

22.30-22.45, Muzyka - płyty. 
22.45-23.00. Łódzkie minuty literackie: Ballady 

łódzkich p_c:ietów recytuje Cel. Niedźwiecka. 
23.00-23.05: Wiadomofoi meteorologiczne dla· 

teglugi powietrznej. 
23.05-23.45: Muzyka taneczna (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE 
17.20 PRAGA. Sonata Ciraka. 
19.15 BUDAPESZT. Koncert muzyki polskie). 
20.30 PARIS P. T. T. „Literatura w muzyce", 
21.00 PRAGA. Koncert orkiestrowy. 
21.30 RZYM. Koncert kameralny. 
22.45 RAiDIO PARIS. Muzyka taneczna. 

, . Kolo godz. 9-ei rana narażeni Jesteśmy na 
rozne szykany, przykrości i straty. Działają nie
pomyślne wolywy dla górników i hutników, 
grożą wypadki i katastrofy. Po godz. 10-ej na
strój się polepsza i przyniesie powodzenie w mi
łości. Południe nadaje się do rozpoczynania po
dróży morskich oraz do kupna i sorzedaży o
dzieży i przedmiotów złotych. Między godz. 13 
a godz. 15-tą nie należy przyjmować podwład
nych do służby ani załatwiać spraw, wyma11:aią
cych szybkiego zakończenia. O godz. 16-ei na
rażeni jesteśmy na nieporozumienia z przeło
żonymi i współpracownikami. Od godz. 17-ei do 
godz. 19-ei odczuwamy wzrost energii i z po
'Wodzeniem możemy starać się o pracę i zawie
rać znajomości z osobami wplywowemi. Okres 
ten sprzyja także interesom pieniężnym. Od 
godz. 19-ei do godz. 22-ei oczekuie nas powo
dzenie towarzyskie i mile przeżycia psychicz
ne. Późniejsze godziny wieczorne zaoowiadaią 
się gorzej. Należy unikać osób. które nam są 
wrogo usposobione. 

Dziecko dziś urodzone - sympatyczne, we
sołe, usposobienie romantyczne, posiada zdolno
ści kupiecl<ie, kochliwe. 

PARCELE 
BUDOWLANE 

przy ul. Krzemienie.r,klef 
Retkińskiej do sprzedania. 
Zgłoszenia: Piotrkowska 40, 
Zarząd spadkobierców I. K. 
Poznańskiego, w dni pow
szednie od 10-12 I od 4 
de 6 popolud"7~U. 

~986 ~!!!!!!!!!!!!~!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!l!l!!!!!~!!!!!J!!!!!!!!! Nr. J "5 

3 domy w Łodzi groi~ zawaleniem 
Wyniki lustracji Bałut i ul. Strzelców Koniowskich. -ltaSDB~cja b a~o 1ia· 

. na wydala nakaz rozbiórki zagrożonych nlsruchomoicł , 
Łódź. 5 ma.ja. 

(v) Miejska inspekcja budowlana wy
powiedziała zdecydowaną walke sto.rym, 
zniszczonym ruderom, które zagraźają 
bezpieczeństwu publicznemu. 

Dokonywane są przymusowe rozbiór
ki tylko tych domów, których zaniedba
ny stan grozi zawaleniem, ażeby zubo
żałej ludności nie zmuszać do specjal
nych wydatków, jakie pocią1ga za sobą 
konieczność wynajęcia innego mieszka
nia i przeprowadzki, kontrolerzy in
spekcji, którzy badają starannie stan 
wszystkich nieruchomości w Łodzi, inte
resują się nietylko stanem domu, ale i 
sprawami materjalnemi właściciela nie
ruchomości i lokatorów. Jedynie w wy
padku, w którym budynek wykazuje wy
ratne oznaki grożącej, w niedalekiej 
przyszłości, katastrofy-właściciele nie
ruchomości otrzymują nakaz rozbiórki w 
określonym terminie, pod groźbą ucko
nania przymusowej rozbiórki zagrożo
nego budynku, a lokatorzy otrzymują 
nakazy eksmisyjne. Wszystkie jednak 

tego rodzaju zarządzenia inspel{cji do- w ten sposób, że rozbiórce ulegnie jedy
konywane są w porozumieniu z wydzia- nie strych i pierwsze piętro, zaś parter 
łem OJJieki społecznej, winien być wyremontowany i wzmoc-

W ubiegłym tygodniu komisja in- niony. 
spekcji dokonała szczegółowej lustracji Trzecia inspekcja odbyła się przy 
trzech nieru.,chomości łódzkich i w wy- ul. Ż.órawiej Nr. 14 również na Batutach. 
niku ich wydane zostały nakazy rozbiór- Stojący tam stary, drewnif.nY dom par
ki z trzymiesięcznym terminem wyko- terowy, znajduje się w stanie najwyż
nania. szego zaniedbania i grozi katastrofą za-

Komisja inspekcji budowlanej zlustro- walenia. Dom ten winien być bezzwlocz
wala nieruchomość przy ul. Strzelców nie rozebrany. 
K.aniowskich Nr. 55, parterowy drewnia- Wszysey mieszkańcy wspomnianych 
ny budynek z poddaszem, zamieszkały trzech nieruchomości, którzy otrzymali 
wyłącznie przez ubogie rodziny. Budy- nakaz ewakuowania zagrożonych budyn
nek jest stary, pochylony, napół zbu- ków wzięci zostaną pod opiekę wydziału 
twiały i grozi katastrofa. zawalenia. - opieki społecznej, który, po stwierdzeniu 
Skolei zlustrowany został dom jedno- stanu materjalnego mieszkańców udzieli 
piętrowy murowany przy ulicy Szope- niezamożnym zasiłków na wynajęcie no
na Nr. 5 na Bałutach. Dom wykazuje wych mieszkań. 
wyraźne rysy na wysokości pierwszego Prace nad roZibiórką zagrożonych 
piętra i ·strychu, ipodczas gdy cześć par- budynków winny być wszczęte natych
terowa jest stosunkowo nieźle zacho- miast pod groźba. dokonania przymuso
wana. wej rozbiórki przez zarzad miejski na 

Inspekcja wydata nakaz częściowej koszt właścicieli wspomnianych nieru
rozbiórki wsipomnianej nieruchomości, chomości. 

Łodzianie kąpią si~„. raz do roku 
150 wanien w publicznych zakładach kąpielowych 

na 630.000 mieszkańców 
!Jglflo 7.500 D1ies~floń posiada loxienfli 

Łódź, 5 maja. I wych, pozostałe zaś w sześciu zakładach du na drogie opłaty na które niewielu 
(v) 630-tysięczne miasto jakiem jest 

1 

prywatnych. Ostatni spis ludności, któ- tylko może sobie pozwolić. 
Łódź - niema się gdzie kąpać. ry podawał również warunki mieszka- Jeżeli zatem obliczyć frekwencję w 

Ilość istniejących zakładów kąpielo-, ni,owe ludności, pozwom obliczyć, że zakładach kąpielowych, przeciętną ilość 
wych zarówno miejskich jak i prywat- j ilość mieszkań posiadających łazienki osób korzystających z łazienek w pry
nych oraz ilość mieszkań posiadających 1 wynosi w Łodzi około 7.500 na ogólną watnych mieszkaniach i ilość mieszkań
łazienki jest zbyt szczupła, ażeby mogla ·I ilość mieszkań - 145.174.- ców Łodzi dojdziemy do smutnych re· 
zaspokoić potrzebę hlgjeny wszystkich I W miejskich zakładach kąpielowych, zultatów, że łodzianie kąpią się przecięt
mieszkaticów. frekwencja za rok ubiegły wyniosła o- nie tylko„. 1 raz do roku. Oczywiście 

Drugie pod względem wielkości -mia-tgółem około 387.000 osób. Doliczyć na- cyfry te są absurdalne, albowiem nie 
sto w Polsce posiada zaledwie 150 wa- . leży tutaj również kąpieliska szkolne z ulega wątpliwości, że część mieszkań
nien w publicznych zakładach kąpielo- 1 których skorzystało 186.000 młodzieży. ców znacznie częściej poddaje się tym 
wych, z czego 48 wanien znajduje się w Frekwencja w prywatnych zakładach koniecznym zabiegom higjeny, ale nie u
dwuch miejskich zakładach kąpielo- kąpielowych jest dużo mniejsza ze wzglę lega również wątpliwości, że duża część 

MŁODA KOBIETA W DOLE KLOACZNYM 
mieszkańców todzi, zwłaszcza tych dla 
których najmniejszy nawet wydatek 
sprawia trudność, nie kąpie się częściej, 
aniżeli raz do roku. 

Zamach samobójczy nerwowo·choreJ· na ul ł..agiewnickieJ· 91 ~rzyczyna zła leży w tern, że. Ł?dź 
• posiada zbyt mało kąpielisk mieJsk1ch, 

Lódi. 5 maja. że była nią 24-letnia Chana Futerman, ! tanich i dostępnych dla najszerszych, nie 
tgr) Wczoraj w godzinach popołud- zamieszkała przy ul. l(rótkieJ 14 na Ba- 1 zamożnycb warstw ludności. 

niowych jeden z lokatorów domu przy łutach. fakt ten był już niejednokrotnie 
ul. LagiewnickłeJ 9 usłyszał ciiche jęki, Dziewczyna usitowała pozbawić '5ię przedmiotem debat Zarządu Miejskiego, 
dochodzące z ustępu na podwórzu. Oka- 7.ycia. Po zaniesieniu ojcu pożywiema ale na zaradzenie złu niema narazie pie
zało silę, że w dole kloacznym, w pozy· do pracy, w pobliżu, a mianowicie na ul. niędzy. Brak kredytów wpłynął również 
cjł stojące) znajdowała sie Jakaś młoda Łagiewnickiej 9, rzuciła sie do ustępu, na to, że plan budowy jeszcze jednego 
kobieta. Wezwano pomocy sąsiadów i pragnąc raz na zawsze skończyć z ży- miejskiego zakładu kąpielowego dla naj
policji. dem. Wszyscy krewni i znaiomi doku- bardziej pokrzywdzonej pod tym wzglę-

R.ównocześnie zaalarmowano pogo- czali dziewczynie i śmieli sie z niej, na- dem północnej dzielnicy miasta, został 
towie Czerwonego Krzyża. Młodą ko- zywając ją głupią i pozbawioną piątej narazie również zaniechany. 
bieię wydobyto na powierzchnię. Była klepki. Ten stan, trwają1cy już od dłuż- Stan obecny pogarsza jeszcze i to, 
iuż nieprzytomna wskutek zatrucia ga· szego czasu, do tego stopnia przejadł siię ie Łódź nie leży nad rzeką w której latem 
zami ziemnemi. nieszczęśliwej ofierze losu. że wresz-,korzysta z bezpłatnej kąpieli niezamoż-

Po doprowadzeniu jej do przytomno ł cie wczoraj oostanowiła odebrać sobie na ludność. Budowa kąpieliska w Lodzi 
ści przez lekarza dyżurnego okazało silę, życie. staje .się kwestją palącą. • • 

Zuc:ie Pobjoni€ 
POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ. r szwagra Łobody 36-letniego Malino_lYskiego Br., 

W środę, dnia 6-go bm. o godz. 19-ei m. 30, zam. przy ul. Brackiej nr. 39. 
w sali kina Nowości przy ui. Kościuszki nr. 14 Malinowski został umieszczony w szpitalu 
odbędzie się posiedzenie Racly Miejskiej. miejskim, Balińskiego zaś policja osadziła w 

Niezależnie od porządku clziennego będzie to areszcie. 
pierwsze posiedzenie w obecności nowozatwier
dzonego prezydium miasta w osobach prezyden 
ta i wiceprezydenta. 

PORANIENIE NOŻEJ\l. 
Łoboda Witold, zam. przy ul. Brackiej nr. 38 

złożył zameldowanie w komisariacie P. P., że 
sąsiad jego niejaki Baliński, zam. przy ulicy 
Brackiej nr. 40 w sprzeczce poranił nożem 

Dr. med. L. BERMAN 
POWRóCll. 

KRADZIEŻ BIŻUTERJI. 
Altenberger Rudolf zam. przy ul. Kościuszki 

nr. 29, zameldował, że nieznany ~prawca, otwo
rzywszy wytrychem mieszkanie, w którem nie 
było nikogo, skradł biżuterię dość znacznej war 
tości. 

EGZAMINY MATURALNI!. 
Z dniem 4-go bm. rozpoczęły się egzaminy 

maturalne w tutejszych gimnazjach. W gimnaz
jum męskiem do egzaminów przystąpiło 16-tu 
uczniów, w żeńskiem zaś 14 uczenie. 

Niefortunny rowerzysta 
Łódź1 5 maja. 

(gr) - Tragiczny wypadek wyda
rzył się wczoraj podczas jazdy na ro
werze na ul. Brzezińskiej, którego ofia
rą padł Władysław Sokołowski, zam. 
przy ul. Spornej 2. 

Sokołowski, z własnej winy, naje
chał na slup telefoniczny. Rannego prze 
wieziono w stanie osłabionym do do
mu 

Z PATRONATU NAD WIEŻNIAMI. 
Przedstawienie w Teatrze Miejskim w pią

tek, dnia 15 maja o godz. 20.30, zakupione zo
stało przez Patronat nad Wiźniami. 

specjalista .:horob w<!nerycznych, skór 
nych I S\?ksualnyeb 

CEGIELNIANA 15 Telefon 149-07. 
Przyjmuje od 8-11 I od 4-8 wiecz 

TOWARZYSTWO TURYSTYCZNO • l\RAJO· Tow. Opieki naci Więźniami Patronat, celem 
ZNA WCZE. zwiększenia funduszów na pomoc dla tych, któ-

Na walnem zgromadzeniu wspomnianego to- rzy po wyjściu z więzienia pragnq powrócić na 
warzystwa, po sprawozdaniach, przez aklama- lepszą, uczciwszą drogę, zakupilo w Teatrze 
cię powołano dotychczasowy zarząd z p. dr . . Miejskim premierę p, t. „Proces o mord folk-

LEKARZ-DENTYSTA Eichlerem, jako prezesem na czele. Celem skarn ' nera". 

F K 
. k pletowania zarządu powołano p. B. futymę. j ?r~e?stawi_enia, za~upywan<: przez Patronat o pe a o ws al m:.: Ją JUZ SWOJą tradycję I S:l za ~;zczyc, : 11e obec-

• REPERTUAR !(IN. nością całej elity kulturalnej 11.1szego miasta. 
Przyjmuje od 9-3-eJ. O$WIATOWE: - „Dodek na froncie''. l Bilety można nabywać u p. st;dziny Kona-

GDA~SKA 37, tel. 232-55 NOWO$Cl: - „Miody Las". I rzewskiei, codziennie od godz. 9-10-ei rano i 
od 4 - 7-ei w Lecznicy, LUNA: - „Kapryśna Marieta''. I od 15-18-ei, ul. Piotrkowska 194, lub zamawiać 

PIOTRKOWSI<A 29-4.. tel. 122-89. · telefonicznie (telefon 182-62). 



Nłlpiaal specjalnie dla .Expressu•: Bogdan Lol. 
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239 • 
STRESZCZENIE POCZATKU POWIBSCJ wa~.a svę ku budynkowli. Zorjen1:awał siię, I - Taik jest, prioszę łrusilci pall1lr d'Zli.ie-1 - Sł':u.cham, proJSzę ła~i paind dzDe-
PhomAi1ę1dz_r dyrKektorem fah1'~i rur kanalizacyj· że milmo uprzedlniiej zgQ<l!y ndie zdradza- dlzliczkii.... ·. dz1itc::zlk1i. ... 

ayc re<1em rausarem a 1ego sz -ferem Ja- ~ t ~-t.n.h, dJ A , • l '· . f · K · b:,~,t,..,? J k. · t A b m" 
nem Rogoszem doszło do gwałtownej ICHy w 'ta er~ v1.;.uu•.Y o UuZLe ail1Jla lin ormacyJ - to wrum gtOhlJle o IJJaJUl.Y ••• - ęzyi ffiCl!CUe rzyma"' za zę a 1~ 
gabinecie dyrektorskim. Rogosz został wyda- o &obne. - S~m Sloblile gocbuję, p~szę pa·ni... I Nilkiomu ruve mówu. · ć, że too pa~ zamies~-
lony z pracy za to, te ufął się ~rywr' ...,Jicz• Odin~ósl I11awet wrażenie, jakoby była - Nne córkia wam goture?... ka~ u nas ... Naiwet córce... N11komu, n~ 
kowane1. przez dyrektora t()b~tnicv. ttrażooa jegio pytan~em. Byłia to dlań - ~anraida zamąż wyszła i dwoj1e !komu ... A temu pa•IllU znowu nie mówcie, 

Nazaiut.rz wczesnym rankiem ~rzed fatiryką dzi!wne nd'ez.rorumilale Szili teraz obok dzteci ma ... To i z cziasem ruiie dałaby ra- gdyby S1i1ę pytall o to, jaJk sdię nazywam ..• 
~r lUsera 1akaś przechod.i:ąca kobieta 1. '.knęła · b' ' . . . · . . A . 
się na trupa mężczyzny /. odciętą głową. w za- s1e ne w m1Iczern1U. N~espod!zi11ewa•me El- dy... Powied~cte, ż.e .... Zreisiz.tą wszystko je\.l„ 
mordowanym rozpoznano Alfreda Krausera żbi1eta zwróciła się dJo ni1egQ: - Sami g-0tujeci1e? - zamyśl1fa si'ę no, jallde 111a1zw?ilsk-0 pO'Wlte·aile... Zwzu-
. Jan Ro~~sz został aresztowany a w dwa mie- - Wdęcej o ntc n~e choiat pan py- .Elżbiieta. - To i leptej... To będzieci1e . m]ehiśde? ... 
11ące późme1_ stnn~ł przed sądem, któ.ry skuał go tać?.. i dla ruiJego ~otowalJi, ... Ty~o nie żanjde Hileroinim lypnął chytrze Olkiem. 
na 15 la t w1 ęz.ema za zamordowame Krausera. O Ś ,· t..- t .• T l · M · · · ..i. W +<k ' .11 

Rogosz ucieka z więzienia na dwa tygodnie ••• - u m11ecuuą1 Silę. - y e mu mczego... .aime tiu p1eniąu1ze... . - szys~ '° rioz:umvem, P·rO'SZ~ pan:r. 
pr.zed te~minel't wypuszczenia go, udaje się do mam pyń~ń, że... Wrę.czył1a mu baml!m10lt dwud.z1est1?- - Jutro. tu przyJaid.ę ... Albo P?'J~.trz~. 
mieszkania Walczaka, który miał mu wyjawić, - W.nęc dlaicz•egio prun 11lile pyta?... zł·orowy, który on schował pośp1les1zme - PrzyJedJzlile panw? - zdz'!1WI·ł Siię 
k_.to był mordercą Kr:msera, ale nie .dowiedział - Trudlno truk naprędce... do ki1esiz•en1i. stary n1~e be·z przytkregQ rozczairowar 
się tego, bo Walczak, cho?'} na gruźlicę skonał, W t 1...: • "·dt · . d S h · d · 
nie zdążywszy ~drac\zić taiomSlicv. -:-- al\!iltn rlł:Zille u tlOZymy naszą - . To ja \() OC ao~ew~ P?·Ja ę po ma. . . . 

Pani Elźb i eta Wernerowa, żona Hugona Wer- cbwiillkę pytań na JUtrio... Sądzi;;, że uda 

1

1 prO'W11\ant, bo w Przylesuu ruuc ni1e dosta- .Elzbrueta zatr.ziaiS'!lęłia za sobą dlrzW1CZ-
n~ra. gl?wnego a~~jonar!usza fa\ryki samocho- mi siię jutro tu przyjechać... nę ... Srum to jadłem kartofle ze stondiną, ki samochodu . .Motor wail'1lmął ! ldlmuzy-
dow poi echa la p iękną. Itmuzyną na spacer ze Naigle Ziatrzyima.ta sdę i trzia~nęła pa'1- na oib~a:d, ale temu p<ł!nu. trZieba chyba l na ruszy la z miiejs·ca. 
j;'~mŁ~~ku~~k~~~hankiem. szofe· em - Andrze- cami. dać c-o.ś. lep:sz·egio.:. ~ p~wMedzi1a.'l to, by 1:fn~ronim dlugi~ staił w. m1ejscu, ~po-

Poprzedn i koch anek Wern!rowe!. Jerzy . -. A~h, pmwda ... Musizę odebrać od przym1hć się ~woJeJ pa.im. - Jutro z sa- glą~aJąc star~ze;n~ 0~1 .na maileJąc~ 
Zrębski, staje się przypadkowo właścicielem lis- Biruma list 1 wręczyć gio painu ... - rzekła mego ra'llla poJaidę clio Sochac~ewa po za- z w1ellką sizybkosctą ŚW]atelik!o czerwone1 
tów Walc~aka, z których dowiaduJe si~, ż.e do sPebiie półgłlosem. - Zup·elnre o tern kupy ... Konila poży;czę od Kuśmiidry ... lampk1i. 
Kra~ser me zos~al. zamordow!ln~. Po „~m 1erc1" zapomniałam ... Do BnrunVa nve mam J"uż Będę mu musii.ał dać zl101ówkę ... .Można? Gdy mu onio zupełlDlile już wruldo z 
sweJ odebrał p 1 emądze, zm1eml nazwisku na j · ~ f . . · l k 1...:1 ·d · ł 
Werner 1 założy! nowa fabrvke. na mmeJSlzegio zaiu anl!la ... I pan mech mu · - Mozna... oczu, wo 1nym 110'Mem pn ązy na 

Zrębski szantażuie Wernera. JI11!1e ufa ... - chwy-ci'ła Rogosza za rękę. Zatrzyma·l·i: Silę wtiaśnie pnz.ed limuzy- wzgórze. 
Po przybyciu do zapadlei wsi - Ku!ko'Ya - On jest b:ardzio cięty na pana ... Dla.- ną. J:.i:żbuetia przeskoczyła zwi11mi1e przez 

1 
Co chwil1a przystawa·ł, patrząsaił głlo-

Rogosz otrzymuje pracę w tartaku dz1edz1ca. tego z:abrałaim parna tutaj bio Brruń był- )\ałużę ~ usia<llowiilla slilę Pll"ZY kiierowni1cy. wą± - SIZJedJł dalej. 
NugRata. . . c . 'by silę 00 panu mścdł ' Hieronim pndbiegł uslużn.i·e, by zam- Gdy malaiz:ł siilę prziy furtce, z.atrzy-

ogosz uda! się do „ zarc1ego dworu" aby A , . ··· . . ć ,.i. • ,1,· t · d1 · · „ · k I 
wyświetli ć jego tajemnicę W kracie ph.;nicz- - COZ on ma do mn11e? -·zdumiał l1ą UJrZ'WllOZil\.l. 

1

.ma1 SQ.ę na ltUZeJ W mFeJJSOO 1 mru na, 
nego okna zauważył obłąk

0

aną twarz starca, ictó- s·ię Jam. - Nic zl·ego mu przi.eci1e ni1e zro- - Aha, jesz.cze coś chciałam wam po ikilkakr.otinie: 
ry krzyczał, że zna tajemnicę Krausera. Uczy- bDłem... wiiedzi1eć ... - pirzypomnii.0.iła s.ohle El- - Coś w tern musi być ... Coś w tern 
n1ło. to na Rogoszu olbrzymie wrażenie. Posta- - T aJ t • k t B' • I żbileta. musi być 
now1ł sprowadzić zaraz policję i uwolnić starca . O ~ZI .. ony CZ'11?W11ie en . urun ... -1 •.• 
z kajdan. mÓWIPla Elzb11eta daleJ, jaikby me dlosły-, Ro--dzm-ol '19& 

Obląkanlec znikł Jednak w taJemniczy spo szaira silów Rogiasza. - Niiech pam siob.i,e „ 
sób. . wyobrazi, że... zakochał się we mnie "2 I Ar." Aff•OQ •• 

Rogosz wyieżdża z Magda do Warszawy: ijestpi·e'ldeln~ezazdmsnyopana ... Jemu J&ODJę „llJęno a~eH .J« "·lll!iJ··· 
A t.1 mczasem. Wernerowa po morderstwie już siię zrupell!1 '1e gf. · k · ~ I . . " · · · · . ' · · 

Z.rębskiego wróciła do męża, który jej wszystko k , l' 11 w. OWDe po rę.cv o ... -1 W.eriner otworzył d1rzw1 knaJpy ,.Ka-1 „Kaicap usiadł na łózku 1 pręscmm1 
przebaczył. „ . . zai ·onczy a, z pa:sJą. 1 ca"pa", potoczył wzrri•kiem po pustych sto i przetarł oczy. 
_ ·:.~;i!f!e„AftK~n;:.;frał t~wafc~~'k1:.rz;:. . - ,~ur~n ZiaJDdros·ny o ttm·ie?. ~h~···-:---11\~·aC~, po~iem śmra.to pr~estąpił próg, - A~h, to pan? - sziepnął pozna·~
()tanawiając oddać ten dokument Rogoszowi. _ doŚysb siię. - - On peW11110 myslii', ze Ja kieruJąic si11ę d'O bufetJu. ż6nrue gospodarza szy domeirio teraz Hugona. - Stal-0 s~ę 

Rogosz przyjechał z Magdą do Warszawy. co z tą.Wl'a<lką. . . rzudl oschle: coś? ... 
„Cza.my Antoś" udał sle do We?nera 1 prze- . - .Nne ... - p~.ziec11ęła. -. Tu DJJ/e ~ho- - .Gdzi1e mą~? . . --:- Ni~c ~i·ę nie stall\o·:· --;- odirzekf te.n 

kona! Się, że Werner jest właśnie Krauserem, dz1 o JaJkąś. w~~kę ... o i;nm1e chodlz:... I Zazywnia k,Q1bu1ecall1/a przeitarła zaispane rneolleirpl1IW1e. - Cho•dz1 ll1111 o adres B11. 
którego rzekomo miał zamordować ~ogosz. NaidiaJl mic me mz1nmilalt. DaJ o tern 1 oczy i przywQ1!1aJ1a na pełne wargii przy- rut11i1a ... 

Zapo~iedziawszy zemstę, ':C~arny Antoś" znać ':'Z'l:1us.zein.i1em ramiion. . I milny uśmi1ech... - Prun n~1e z.na? Dałem gio pamu ? ... 
~~~:zoadz~~ ~aa !~dft~ spp;~:~!\~bait't~bf;~rach:; l . Wow:c·~s t~ni~m •. w którym brzmiaita I . Usłużnine skill1ąw~·z,y gł•ową, .Z!sunęla - vy.11em'. ale on ~ż tam nie mi·~szk~. 
go usidlić i odebrać mu list Walczaka. ~ut<ł: z'll'lleC11erph'W1•ema, pio·częła mu wy-j sic; szyb'kio z. wysol\Jteg:o sto•łk:i 1 odrze- . - Nne .m1:esz~a .ruż tam?. To Ja me 

Poszli na wódkę do knajpy „Kacapa", gdzie Ja•śll!'ać. . , . kła, a'.k·oemtuiąc z rCYsyJSlka: vttem, gdz·re on mę teraiz podziewa ... Był 
spotkali Birunia. Antoś wychodzi, zostawiając - Bvrun Jesi przekonany, :be jego md _ Mąż spoczywa w łóżku znaczy p&n tam? ... 
Etlżbietę bi Birudnbia słam1 . ychAn. El~bi~taB~rosi prze- lość do mni'e pdleg:ała początkowo na 1 Si" śpi W teJ· mt'nuclie ·go mw~lam sza- - Wra.icam . stamtąd ... Bbruń wypro-
s ępcę, a y o e ra 1st tos1ow1. 1rm1 ocza- WZ'a iem ś · · · l l d I " ••• ' d· ·1• 1'1 · · d ty d · · A · 
rowany jej pięknością, udaje się w ślad ~a An- • 'Il'O Cl 1 ze .Pain. mu w~ W ro-! nowruy panue ... Proszę USii,ąść przy sto- wa. 'Zli ~rę JUZ. przie . ~ niem... Ja 
tosiem i zadaje mu skrytobóczy cios nożem„. ~ę ... to Z!1aczy ... _niby Ja zwróc1łrum SWO- ! li:ku, kelner poid·a, oo niaJ.eży ... Już lecę muszę Sr1ę z mm k()ll1J11~czme .ziobaczyć ... 

W~rner, ulegaj.ąc pr?śb~m pi~nej Rity, ko- Je UCZ?Clla ~ P,anską sit~onę ... I dlatego , po męża.„ Czy 001 tu przyc~odl~111? 
chank1 Gaston?, fmansUJ~ film ma1ący za fabułę wlaśnwe .... Birun zastawu. .1 pruna samego I - s .am eto nilego póldę ... - przerwał - PrzycłmdJzu, Dl!le przyichodzfi... Jak 
znane ~adki sprzed piętnastu la_ty, gdy Rogo- z ową dzmewczyn(\ ... zdaje s~ę ... Władka . ' w ·, d . ł k ,.l, . - oza1siem ... 
sza uw1ęz1ono za rzekomą zbrodnię na Krause- · j , „ . . . ·I JeJ erner '1' PO ązy U U1rZw1.om, Pf? D . , . " 
rze. . Je na 1lr111ę ... w n1adz11e1, ile 0111a p.otrab, wadzącym dlo prywrutnego m1eszkarrua - ZlllS prz,yJc!Jz,1.e? ..• 

Traf chciał, że Rogosza zaangażowano do te- P<łiill~ sobą za~rnter~sować i. ~em samem I „Kacapa". - A Slkąd ja mo1gę ~iled!~i1e~. proszę 
go filmu. Występował on w roli policjanta. - od~uągnąć ?d!e

1 
mme ... Głupi Jest ńe'n Bi- Po chwiiH był już w oiwym znanym ~~nio•w:n1e~o pam.~?... ~Joe w1id~iałem go 

w pewnej chwili Rogosz zrozumiał, co się dzie- run ... Otu.pt dlatego, że. przypuszczaL. n'am ,.l,obrze po'T~~.lu, który, w r"'"'1'1e Tl/Qi- JUZ .u s11eb11e od kllll1ku d.in·1 ... Moze z.a:.facJio_ -
je i przypadłszy do Gastona począf gorączkowo N l UJ 11\.U' u;L; P ' -~· 
pytać, gdzie jest Krauser. o, a: e Dl!le pora mówić teraz o tern ... trneby speitniał funlkcj'e talk zw. „gabi- wa1h ptas:t)l\.a do k'Ia1ńkir? •.. Czas naJ'WYZ· 

ścigany przez aktorów, którzy myśleli, że Jutro pomówimy, dJoibrz.e? ... Teraiz mu- netu" sizy by·tby ... 
mają do czynienia z warjatem, Rogosz pobiegł Sfę siiię iu~ ba~dzo śpi1e~zyć, bo z:anadlto T~rnz pam'O'Wał tiu' nieład. Na stole łaikby nie S·lysząc tego, co mó~~ ,,Ka-
na $trych i ukrył się w skrzyni z rekwizytami. s.~ tu .z:aisuedzuaiVam ... Nuech pain zawoła staiły talerze z resztkami jedzenda, n.iie- cap , Werner potrząsnął gkiiwą 1 mruk-

Werner zwiedza atelier filmowe Jest on na- Hlle1'10il1ilma dobrze? lkl nąl· 
wpół przytomny ze strachu. Stwierdził bowiem, . ' . • ••• dopite diwie sz 'anlkfi herbaity i popiel- . . . . . , 
że scenariusz filmowy osnuty jest na wyipadkach - .w teJ chwhl1i, proszę Palłli .•• Chciał . ni·czlka, z której wysypywaily silę na brud -:-- °\\'.uęc ?11 przy:cLz11.e dzttis? ... 
sprzed 1s laty, gdy on - wówczas występujący bym srę tylko dowi1edzieć: sikąd parrii wre ny popl1aimuony obrus rui!edlopailik·i papi1ero - Nne w1iem... Ale Ja mam dfa pama 
jako Kraum dokonał zbrodni. o tern?... só~ i p10piól. lepsz:egi.o chłopaka... T!l'lci, jalk Mak~ iio ... 

Boj ąc się odpowiedzalnościi Werner posta- - O azi~m _niby?... Na krześle przed łóżn<:rem leżafa w ~a~atw11, co m? pan .~az·e, .n, a .~ewTI'~ia.1c~ 
nowi! podpalić atelier f!lmowe, aby zniszczyć _ że Biirun ziostatWJ'ł mnńle z Władką 111,; ,ełia.:i izn'ie męsika gar..i·e'""o.i..a _ sipioid""''ll'e i _nnedJri?. gio k<l!ze sobie zruplaic1c ... B1nm 
taśmę i w tym celu wszedł w kontakt z Biru- • u; UJ " u ·u n e t lk 
niem. po to, żeby... t 'kioszrula zwlitnięte w kłębek. Na pod'lio- . 11 a :i pe~~··· ? . 

Biruń zakradł się do atelier, stwierdził jed- . . On mi siam ~QIWDedJzuaL. Przyznał dize ob:ok krzie·sła - zm!fętowo1na mairy-! W - Burun mepe;viniy · - podichwyct'ł 
nak, że nie ma zapałek. W tej chwili jaki! nie- m1 ~Fę d!o tego ... Niech pan zawoła Hie- nail'lka i krawat. e•mer. - Co to z.naic:zł'.? . . 
znajomy rzucił zapałkę na polane benzyną de- romma ... On jest jiesiz·c:ze ma górze .. Lam- Wszedllsizy do pOiki"'i:u, Werner zatrzy _ - O~ coś k?l? pol1ncJ1 Sllię k~ę.01 .„ ~yl 
ko racje. Biruń wyskoci:ył oknem i zraniwszy trum• . l' o . d VI,) r· iz u mme z polilcJaintem Pod 
dozorcę udał s ię do knajpy „Kacapa•·, gdzie cze- pa sivę pai 1··· n millLe o 'piiawadizii maJ silę pr.z.y drz"Wiiach, srukając oczamli ka , . . . I I .„ .e.1rz:aca ~a-
kała na niego Elżb ieta. dlo samochodu, a my pożegoomy się na- Kaioopa" k1óregio n~e zauważyt w pi•erw ~s hr~tiona ... Ja pa~i\l ra.d:zę; Jak przyia-

Rogosz został aresztowany. z wiezieni ra:Z1i1e ... Do jutra ... Dowi:dzendla... ~ej ohwtini•, praywal101111egio po czubek ciel, Tilue·ch pan mu me ~aJe me ·~10 :rob.oty, 
oswabadza go Biruń, który działał z :Poleceni~ Po nrllejaikiim czrusii1e .Elżbileta s·chodzi- głowy górą dlwuch pherzYlll i kiill.iku p-0- tył !ko temu chtop8!koiwn, oo o mm mow1-
Wernerowei. Elżbieta oświadcza swemu mę la ze WIZ!gówa w towarzystwie Hreronil- duszek. emw ... eFrnajnerymo·nac .. h. t ~t . k i 
żowi, że wie, iż czyha on na jej życie... St t l . h . · · • ną gwar o•wme r-> ą 

Wernerowa zakochała się w Rogoszu. Zawozi ba. . a!~ rząsi. SJlę ze stmc U, sądzi1t Odg:łos otWinerainyich drzw1 nre zbu- zaiwiotiat gliośnio, że aż snę Kacap" ~rze-
go samochodem do swej posiadłości za miastem. owwem, z,e parru zaworaiłia gtO pQ<Uo, by dz:ilt śpi:ącego twardym snem wtaścicre-, sitra·szył: " 

Jan pyta sie Elżbiety, kim ona jest mu wymówiLĆ pracę. la spelmiki·, dloip'ilero sdiln,e sziairpndiędc za I N;•e · t ,uni'ie 
W kJ b' 1 · ż b' ż . ..i. ~ ~ ć b' ć M I - " zawracaJ pam giowy ... . n 

• . . • Y' om uno"\\;"a m . SIO .:iie, e .. ten, rain1l'ę ZU10'1ai110 gio wyrwa z o Ję or- ty'Hm Bilruń potrzebny rnilkt imv .. . 
. - MoJe naizw11slm„~c panu mle. ~o- któregio. postrziel!Jł, ZiaJmile }ego m1-eisce. feuszia. ., I - A ja prunu radizę ... - zaczął z:no-

w1e ... . -o~par.la, w~m1~aJąoo. - No, 1 Jak 1 ~zed w1~c z opuszczuną na. p~ersi gł.ową We~ner pochyh! si:ę nad nim i, ni·e wu wl:aśdciiel S1Pelunik:i. 
parnu pow11edz11c_~· kLm J~stem? ... ~zy wy- 1 .raz po raz rzucał przerazooe sipor.rze- pr~es:aJąc potrzącac jego ramieni1a, za- - Nie radź pain. bo nie prvs7"e pana 
starczy p_anu, ~e po~vuem tyl~o .. 1este~ me na 'Yern~riową. . . wdłal. 

1 
. . o to.„ - rzudl się Werner. _ Powiedz 

osobą , ktora 7:ai,ę ~a się e!1ergic:111le P<;tn- .. - Hi1eromm ... - mz:l.:gt się wreszcie , ~ .Kacap ..... ~a·cap!... Nnech się pain I mi pa'll lep i1ej, gdzue ja ternz Bi-run:1a znaj-
sk:~ _lc·s~m._ ~tor.i do t?z~ W;:,zystk1ch 1 JeJ gfo·s. . . , . orudz1 nareszoue.... I d~„. Muszę go znaleźć choćby mn ie to 
starc111, hy k1_zywda p_anS>ka z.os tała na- ! . - Słucham, J?fOSzę mpam dz1edz.icz- - Hę? - "':Ysun~t t~mt~n gł•ow~. ! me wi1em i1le kosztowaił,o„. A co d!o tcg'() 
gro.dz ona .... KH;dy !o się stan.ie„. wt~_diy 

1

. k1.„ - wy~~ztus!l. strudem. . . Bucha;ł~ o den won wod'k1,. t::ika silna chtopa'ka, ~o on mi siię też przyda„. Mó-
~oJc nazwrs:ko oos panu powie ... Dz1s- - J\l!us.1ie11e ?P1ekawać SIJ'ę • tym pa-

1
1 przykra, ze Werner cQfnął się z obiZy-l1 wi pam, że on pewny? ... 

me„. nem, ktory przy31echa:t ze mną, JaJk wt.as- dzen111em. (D I • . 
Poprawiła futro oo solne i Sld:eiro- nem dmeokilem.„ - Nbech pam wst·11rii1~.. 8 SZV Ciąg JDłro) 
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Ceglelnia

1

naks11:
0

t~I. 238-02 I 
od 8-121 od 4-9 w niedz. I swięta od 9-1 - -
Dr. med. N ie w i aż ski 
SpecJ. cbor. w~nt!1 y::zn~·cll, skórnych 

l seksualnych 
ANDRZEJ.\ 5, telefon 159-40. 

Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-9,1 
w niedziele ł świeta 9-12. 

:::. .. ł1. TAUBENHAUSJ 
AKUSZER • GINEKOLOG 

POWR6Clł:. ł 
Przyjmuje od 8-9 r. i 4--8 w. 

Zgierska li 2J:~oe 

Dr. E. EKKERT 
CHOR. WENERYCZNE I SKóRNE. 

Przeprowadzi! s i ę na ul. 
Pl.ERACKIEOO 5 (Ewangelicka). 

Przyjmuje od 12-1 i od 5,30 do 8 w 

SV 

OLA CHORYCH n~ ruptury (przepuklinę), skrzywie

------· n•e kręgosłupa i r6żne kalectwa I 
~ykonuie speci~lne bandaże ortopedyczne, które z naj
większym skutkiem wstrzymują najzastarzalsze i najnie
bezp ieczniejsze ruptury u mężczyzn, kobiet i dzieci, -
Specjalne bandaże ortop. na ruptury powrotne po operacji 
ora~ sp~c. bandaże brzuszne po operacji ślepej kiszki na 
obmżen • e żołądka, wnętrzności, obwisłe brzuchy I t. p . 
. Dla cierpiących. na skrzywienie kręgosłupa (garby), gruź
licę kości I paraliże ortopedyczne. - Specj3lne gorsety 

ł aparaty ortoped. różnych systemów. Sztucz
ne nogi i ręce aluminiowe (protezy) dla ampu

towanych. Na płaskie bolesne stopy (pia tfus) 
~pecjalne wkładki ortopedyczne podług form 

gipsowych z najszlachetniejszego metalu 
Specjalne pończochy gumowe „ldeal" dla cier
piących na żylaki oraz formatory gum. na grube 

nogi z 2 letnia gwarancją. 
Specjalny Zakład Ortopedyczny 

Ni 125 

Or.me~. H. LUBICZ{ H. s;;.;acll•• 
Spec. cbor~b sóruycb, wenerycznych · CHOROBY SKORNE 1 WENERYCZNB 
· moczopłc1owycb· 1 8 6" 
CEGIELNIANA Nr. 7, telefon 141-32 PIOTRKOWSKA 56. te· 14 • '" 

P · l d 8 10 1 "0-" i /r. „ · Od. 9-1. od 5-9 DP. 
rzyimu ~ 0 g. --:- • '" " .,.--., W· w niedziele I świeta od 10-J.. 

W n1edz1ele 1 św1eta od 9-11 rano. 

LECZNICA Dr.Jft~ w~g~,~K 
ze stałeml łóżkami DLA CHORYqH na i ALLERGICZNE. 

USZY, NOS, OARDLO I PŁUCA Gabinet Elektro- i światlolt>czn!czy 
PIOTRKOWSKA 67. Tel. 127-81, ul NAWROT No 7 

od 9 r.-2 p. 4-8 w. przyjm Dr. Z. • -
Rakowski. Wezwania na miasto.I Tel. 164-Zl. 

Przy lecznicy - gabinet Roentgena a;odz. przyjęć 5-7. 
do wszelkich prześwietlań I zdlęć. i -

LEKARZ • DENTYSTA 

J. RAPAPORT Lwz;wa AKUSZER·CilNEKOLOQ przyJmueJ od 4--8 pJ poi. 

Łódź, ZAWADZKA 8 (dawn. Wókzańska 10) ZACHoo:.f1iAeszkeaeo.hecTneie1. 129·&2 PiotrkOWSka 511i;:·2s 
Dr. H. liutsztadt, B. NUSBAUMOWA 

Tel. 221-77. CENY PRZYSTĘPNB. n 

L . Przyimuje od 9-11 l od 5-7 wlecz. 
1czne podziękowania! MEDJUM 1 grafolog daia poznać ta-

UH•aga f Dla U~ezp. w Ubez~. Spo- DR. MED. iemnice powodzenia - odpowiedzi -

W • łeczno.J znaczne ulgi l M. GLAZER na sz.czerze pomyślane pytania. Naru-

PODZIĘKOWANIE. CHOROBY SKóRNE I WENERYCZNE _to_w_ic_.z_a_
3
-
1
-' _m_·-

7
-·-------

Dla WIP. J. Rapaporta, w!aśckiela wkładu ortoped. w Łodzi. 111ica Zachodn„1a· 64, tel. 185-49 ARTYSTYCZNA pracownia pulowe-

Zawadzka 8. Będ:;ic chorą na rurtaę p~ ·ka otuym<i.tam od WPana rów ręcznych. Wyucza szydełkowania 

Doktór REJCHER pod każdym względem dobrze wylwmwy 1 przy 5towwan.v spec. orto- przyjmuje od 12_a 1 od 7-s.30 wlecz. druty I haftów, praca zapewniona. 

ped. pas brzuszny pępkowy z ku11 ,,go iescem bardz·J zad·Jwulo11:11 v.ry- w niedziele i świeta od 10-12 WPOI Kurs 10 zł Przyjmuje zamówienia, 

POWRÓCIŁ rażam WPanu moje największe uznanie i dozgonną wdzięcznoś~. Kaufmanowa, Zgierska 16, pr. of. 1 p, 

SP.ECJALISTA CHORÓB SKÓRNYCH Apolonia Sarnowska, Łódź, Warneńczyka 18 (Chojny). . Dr· ZIOMKOWSKI .-m.._._a .... 9·------------

WENERYCZNYCH I SEKSUALNYCH metl ZAKŁAD f'OTOORAFICZNV ,f'otorys' 

Południowa 28 Teł. ZOJ-93. ~01··N~~,~,~~F~~c~lllllKllll!lllll1rłl•o··----------1 . I wl. L. Laks, Al. Kościuszki 22 (Piotr-

Przyjmuje od 8-11 rano I od 5-8 r. r Ru n d szt e I ... n spec. chor. Wt.llllll"YCZUYC!J, skórnych, I kowska 79). Wykonuje zdjęcia przepi-

wiecz„ w niedziele i święta od 9-1, - , ' włos6w i moc~opłcmwycb I sowe do Ubezp. Spot., matrykuł itp. 

SPEC. CH'.OROB SKóRNYCH, WENE· • 6·go SIERPNIA '· tel. 118-33. oraz wywołania l kopiowania Spe~ 

SANATORJUM 
w CHEl.llACH 

(W SOSNOWYM LESIE) 
po gruntownY111 remoncie I zaprowadze
niu najnowszych urządzeń leczniczych 

CZYNNE. 
Elektryczność. Kanalizacja, telefon. 

STALA OPIEKA LEKARSKA. 
Zgłoszenia: Teł. 122·60 i 127·81. 

RYCZNYCłl I MOCZOPŁCIOWYCH AKUSZER. CilNEKOLOCi Przyjmuje od. 9-12 i 3-9 w niedz. i amator'lkle. _ Ceny niskie. '. 8/V 

NAWROT 32, front 1 p. Tel. 213-18 POMORSKA 1 Telefon ~w1eta od 9-12. . 

od 8 do 9.30 rano i od 5- 9 wiecz. J 127 84 · - DROBNE •Jgloszenia w „Republice' 

W niedz. i święta od 9-12 w pot. P . . d 8_ 10 1 4-8- ·J OOkfór TREPMAN są n~ilepszym .I najtańszym środkiem 
---;;:::=:::--;;::::::;:::;:;:-....:;...;;""'-, i -..!:!r~zJ!..Y.!,!;lm~u~1e~o~~~.!.r·:..J.~±e:L· -1 zetknu:c1a zainteresowanych stron. 

Prywatna Przychodnia DR. MED Kto chce; 1) znaleźć lokatora lub suh· 

W E tł E R O L O G I C _z N A A~ K . - k• specjalista chorób wenerycznych, lokatora, 2) znaleźć mieszkanie lub 

Chor. wenerycz~ych i Sil.?rnych on~;n1••s. I skórnych. moczopłciowych pojedyńczy pokój, 3) sprzedać nieru-

od 8 rano do 9 w1ecz. w med z. 9-1 • p ~I U W Z . d k 6 tel. chomJść lub rzecz, 4) kupić cośkol-
Panie przyjmuje kobieta lekarz (id , k 

37 
J 

232 55 
a Wa Z a 2134-12 wiek okazy!n!e, 5) dostać posadę, ó), 

P I O T R K O W S K A 161 ans a , fe• - 8-12. 2-4. 6-9 wiccz. wyszukać pracownika - niechaj po 

PORADA 3 ZŁ. przyjmuje od' 7--8-ei wiecz. ----------· da drobne ogłoszenie do „Republiki" 

··1 CudowoA 'RT A E GG E R T H 
'' , . I Dziewcz~ z BUda'Pesztu ,,CLO-CLO" 

••z rewelacyjny I w pozostałych rolach: LEO SLEZAK. ROLF WANKE, HANS MOSER. Muzyka! Spiew: Tańce! HumóH' 

•rOCJfGaM ł I Nadprogram: Szampańska komedia Buster Keaton oraz film kolorowy. ~ „ llBll • Początek o godz. 4-ei pop. w soboty i niedziele o godz. 12-ej. Ceny I seans 50 i 54, następne 54, 85 i 1.09 • 

.C .Ił n dr se j Ż oń s ft j ._ by już bar·dlziiiej sitonowany i p.owściągli- k0111tynu-0walt swoją l'lozmowę, jaJkgdyby „, '' wy. dZJtewcz;rua w różowej sukni, tańcząca te-
. Jeśli po•cząfilmwo uśmiiechnęta s1ię do raz ze Zbi·gniewem, byla mu zupelnie 

I [ h P •1 e r w s z a m ni ł o s' c' I niego naidz.i!eja, że cóuka starego admi<ni- {ibojętnia. 
sitra<tora z Rych~owa powiększy liczbę je Ale byly to tylko z.ludmie po,zory. 

ris:;~{g~~z~ phl~~:~~e~~~~~wsi~li; now~~~~z ~b:':~~~ ~=~~·e~f :; 
70) D.anuśk,ą z.roziumiat, ż,e pomyli s.ię w swo ruch dlzilewczyny. 

~ · M ~1:.·h wylnczenila·ch Że dJzhewcZiYT\a ujmuj1e NLe mógt nJiJe zauważyć obcesowego 
Powieść spółczesna iJ"" życi.e zbyt poważni1e, a:żeby zapomnueć zachowa:nila Sibę KrzyslZltowskDego i j-ego 

Danuta Kresińska, ekspedjent."k.a w m
1 

r;· 1 spoglą:dalem na nią, talką królewslką i wy się z pie.rwszym lepszym wilelbi·oiJelem. ilsoi·e \kawaderyjskvcb za.1otów. Uśm~echal 

;~:J~~eow~!~~atnym Jana Zarysza zos a1e 111i•osllą, ma:rzyl·em 0 tern, ażelby porwać Nakża<f.o wi:ęc alho zrezygrnować się niby obojętnii1e, lecz w glębi duszy 

Nie mogąc znaleźć pracy _ mając na ją ~OOIIJO w, ranp.1i10;Ilia i, P!Zlytula·j~c do z,e zdoby'Ci1a i:l!ziiewczyirzy, albio też prze- żarła go zaiz<lirnść. 
utrzymaniu ojca _ przyjmuje pomoc Zary· s1·eb~e, prneko1nac s11ę, cz,y Jest parni bł·o- stać tratktować ją jailro prze1otną p-rzygo- Kiledy muzy:ka me:zęla przygrywać 

sza i od czasu do czasu spclyka się z nim. ki·em zmnego mammm, czy też z ciara dę, a mą·cć sivrawę bardziej sierj10. I z:ruowu., sumrzysta11 ze siposoibności i po-

o spotkaniach tych dowiaduje się na- i ikrwi j,aJk iln111Je śmtertel1!11i1cz:k~? Na to ostaitn1e byłby stę Krzysztow- prosiilł Danuśkę dlo tańca. 

rzeczony Danuśki Stan.sław Reczyi1sk.i i po • s.'ki zd1ecydowa1ł momenta1nte, gdyby Kre I Tań~ono am1gi1elsik1iiego wa1ca. 

gwałtownej scenie zrywa z ukochaną, nie - A P01Il!i1eważ prz.etkon:a:I Slię już pan, srftska ni1e była talk bardzio ubogą panną: Omicz tańczył gorzej wprawd!zj,e ni'Z 
wierząc, że stosunki jej z Zaryszem aą zu- że n~e •estem z kamiienia, niie·chże pan z k K sik 

ł l t · •· on ,zaś mocno ziru.jnowany le!k omyślnym rzesztow •i1, ni1eźle jiedinak. 
pe nie P a omczne. las1kt S1Woj1ej n.~e obejmuj1e mn'he tak moc-

K 'ń k · 1 d h J trybem żyo~a. pC'.l<trzebow.ał ż.ony pasaż- Deli/k..,1tn,i1e wzi1·ą• J·ą w ram·1'1orna 1' wm1'1e 
rest s a po wie u przygo ac pozna e no •.. Czy nile widzi .pan, ż.e inne pary "' • i 

tajemniczego dżentelmena:· Karola Ornicza ogląda"ą sdię Zia namii? ...:__ s.tudziillia •emo po- nej, której wi!a111Jo wzmoc111i1łaby mocno sza-ł stę w tlum tańczących. 

który przyjeżdża do niej do Rychtowa • .t b nadwąt1on:ą S1Ytua·c}ę K~irńc;a. . Teraiz diop.i:e-ro, .k'iledy mLal ją tak b!il-

gdzie stary Kresiński otrzyma! posadę kar rywaz101ŚĆ Krnsdińs.'ka. T,Cl:!k wiięc !11-lody_ dzi11ed~1·c ,byt ru!ezde- s·kio zauważył, że Da1t1uśka jakgdyby 

bowego. - A n~ech iatrzą - szepinął nami!ęt- cydo1.wia!1Y· N~e ch7:<łt ~ysl~c o tern, ?O jeszcZie prz1ez ostatniile pór roiku urosfa: 

Kiiedy na Pl'IZYi<ęcilu u państwa Balto- nie. - Ternz gdy ud:a:lio mi silę skraść 1'ędizDe mtro, a dz11s w11edzim·l. tyle, ze j choć sam ntl!e byt niski, siięgala mu do czio 

widk1ch w Brultiowicach ujrzał pomz parę mim1ut SIZlczęścia i bo-daj w tej f.onnile krew uderza mu do gl1owy, k_~edy ~po- la. 

P·iierws:zy Dairnuśkę w lekko różowej jed- przytulać paini!ą clio slilebiLe, Jest mi ob.ojęt- gląd:a. ma smuld~ paninę, któreJ. r~1'?~a Tak więc tańczyli niiiemal twa:rzą przy 
ne, co o tern pow~ed!zą inn1. Sz,częśliwi wydlawaly .mu Sil.. ę Jes.zcze ba.·!'dz. 11eJ śrniez-. t"r.arzy, "'.n·" w1·1o.śn11· ,·an,a, kw1· ,·tnąca, oń 

wabnej sukni., op1iinającej lś:ni1ącem szklii- · 1 ó "' v " 

d nie 11ilozą s.j1ę z opimJą... ne pr. zy cnepi •eJ r zowo.śc11 3edwabnie•J przys~o•ny, el·eg·anic"·,_1·, l·e•az 0 zmę·czo,,., ·em 
wem jej cudowną fiigurę, dlo:znia:l praiw zd· ~· •· l\ " 

wegioolśn:~eniia. I clrnoi'aż p•od!ZLwail j·ą już - P()IWied:z.~al to pan w ilmi·oo[IU wła- sukrn. , . . dlzuwnemi kolejami żyda obliczu. 

diaW'I1.iiej, teraiz dopver<0 z11o!Zmntail, jalk snem - prizerwaita mu d!zLewczyina. - . 1 znów tanczył z mą b_a:rdlw .duz.?•j Upaja<! gio zaipa1ch jej ci1aJła i perfum. 

rzadlka j•es:t umdia tej wspaind1aA!ej dizi·ew- Ja osiobiiśche aTili nce czuję się znów tak 1 Zll!'?w szeptaTI1o ., diooikoJa, ze d!ziied!ziic - Aromat pan.i ma w sobie coś talk 

czy.ny. strasz111~e wyrótnilona przez lios, że mi:a- Kahlńca zbailamucić chce rn~wą otiiarę. oszai~amia·jącego, jak kokai1rna - szepnął 

Młody ziapaleniiec r.oznl1omileini·ł się do łam za'S'z.czyt zatańczyć z paniem, an1 qczy ol>ec:nryoh s?Jł'y wslad za r9z- rozmarwny. 
"' t · · ·· I "- · , · ·· chwra111ą w tancu młodą pairę obsierwurąc s · • · , · h 

res.zty. Przez ca1ły nliiema~ w:i1eczi6r asy- ez mem am zam11aru e~·ciewazyc opmJ1, ~ f hlód D ,~„ -. „ P·OJrza1a na mego z usm11ec em. 

stował śl1i1cmej brunetce a robit to tak a·ni też d!ohrego sądu o mn:iie tut.ej1szych aystnyingi?wan:y~~-· aśniuć 81 1 a Jego dpter - Myś'lalam, te z<Upomn:ra pan jiuż 
. . • • . dJair wo ą niileoo I>ivm~ernno· poczem o ru- zup"'tni··e 0 kidk 'ln' 

osltentacyJme~ ze P·Ot 'Ysiry-stik1łchd. kądta:ch go·sTp-o zy. k k' . ~ .1· • chowo odszu'kiwaly Kaimia Omi<CZia. S'l~:i~ąl głowa~ . . 1•e. 
sa e:nu zaiczę~o szep ac, ze m o. ry 1z1e- a(J]le1ciz:nrym ro 1!em przesuwa.!!1 s1·ę Oddiawna już intrygoiwal olmliicę sto- ' · · . · . 

c!Jzi<c z KalifJ.ca zna:laiz1l sio·biie nową ofi.arę. wlaśn.iie oboik stiol'i:ka przy którym ś•iie- ik t · h diw . C 0 . k h . - Zapiomll!1:a1f·em.... Lecz w m11ędzy-

Ale piogw!ł!rki te były ni1euzasadini:one. dz~ał pan Mkhat ' suneói yic o~gad_, ZilnYilS. t mt·!JCZ °'~ a tsi~ czasie pad!łe~ ~fiarą irrmeg·o ~'1:logu, któ-
. . , . . , . w c !'Ce swego a m ' rn ora, czy ez ry opętail mrne JeSizcze bardz111eJ ni~ tam-

Albow~em me Danuska stab s1ę ofiarą - Zechce mme p.a111 odprodwadz.1ć na j.est odiwrotinJi1e? A mo~e orygimał z Rych ten · •es: c . . dit : A . k . 

Zbi.gni·ewa, lecz Zhi1gniew j.ej. m.i1ejs1ce: j1es1tiem mocno zmęcz.ona - t.owa stara się 0 jej rękę? A może lączy S~oJ·~ :Je mocn;veJ WS1ze. mki ';11° rwi. 

Nad ram:em przy bi.altym mazurze - o~w1iadlczyła Danuśka, która nile miaJ~a ich tylko zwyczajna przyjaźń? "'cÓż · f na mego z rnt6}°' k{Óm. 

moc.no podchmiielony ~ zrobH siię bar-Jec~oty tańczyć d!tużej· z tym pót pi~anym Nikt nd1e w.Ledlz.i:al ni·c Imnikretnego. na tak oipęt~/a nowy na• g, ry pa-

dziej ag•res:ywny. . c!Jz1ku~.em.' . . . . I dfategio tern ci1eka:w:ilej spoglądaino .mu j ,Spiojflza:ł jej prosro w OCIZ' i w z.nał: 
- Nne~hze mtHJe pan tak morno Zb11gnrew Krzysztowsiki~ nue zraiziJ srę t·eraz w oczy, p1ragnąc wyczytać w mch, I _ Pa!l1lF' Y Y 

r.d1~ przyciislka do si1ebi·e! - broni'la się tyi;i afr?111tem, lecz po·~tarał s:iię wyci·~g~ w jaki sposób reaguje O'.fi na ni1edwuzll1acz 1 . _ To p
0

ani _ powtórzyił po chwili-

,dz:1ewc.zyna. r.ąc z mego naukę Ki1edy wręc tydz1en nc zaloty Krzysztows:kDego? 'paw o li staj1e się mojem rz zw cza "e 

W j·ego o.czach pa].iiły s~ę j1a·~ne og~i~i. potem. spotkali siię ~no'7'u na d:oflo·c~n~j 
1
1 . Ale podobna. do m'.1-siki twarz Orniczal rnem, nowoli po•chfa.niiasz P-mJie c~le·g~ -

- Ach - szepnął - me·chze pam Il'!'e zabawve młodych zDem11a1nek, zorgam120- nte zdradzała si1ię z nliiczem. . · 

będzi•e taka ni1edostępn:a ..... Nileraz ldediywa1I1ej w Restu!Sile ~go illlias~ Powśe~.głmwy i gMie~ jaK -wsze~ <Dalszy ciąllt jutro)e.. 



, • 1: ) ~ '\ ~'' '\,:o', ~ '• ~ '., .~ .~~ i- .•'I ' ' ' '', c I~ ' •( ' ' ' ' ' ' ' ' • • ' ' •' , ' ' ' ' , • 
okr~::~:~Js~ ~~!~~e:!cha· Prasa węgierska chwali Jędrzejowską I 

dnie . . Węgrzy są zachwyceni grą naszej mistrzyni ' 
. Odansk, 5 maJa. Budapeszt, 5 mała. jedynie dlatego, że· się nie wysilała. Dwa 'Y nie~ielę w mec~u · piłkarskim w Cała prasa budapeszteńska zarówno następne sety są iut tylko wyłącznie po-

Odansku pierwsza druzyi!a !ledanił zre· sportowa Jak l codzienna przynosi oh· kazem pięknej gry polki która nie dopu
mlsowała z klubem gdansłum Ostmark szeme sprawozdania z finałowego spot~ szczała wprost w tef fazie przecłwulcz
- - Hansa, dzłękł temu_ zdobywając ml„ kania o mistrzostwo tenisowe Węgier w kl do głosu. Zresztą wynik dwuch ostat 
strzostwo okręgu Odansk Prusy Wscho konkurencJi koblecef. rdch setów 6:1 i 6:0 mówi już sam za 
nie. . • O swel nowof mistrzyni, a równo· siebie. 

!ego samego dnia drug1 z~społ ~e· cześnie mistrzyni Polski krakowiance Pozatem prasa wyraża radość z fak-
dam! pokon~ł w meczu piłkarskun JędrzeJow1ikiej wyrażają się pisma wę· tu, że tytuł dostał się w ręce właśnJe 
zdanską druzynę Preussen w stosunku gierskie w samych superlatywach. Prze- sylłtpatyczneJ polki, która wśród spor· 

WIMA otwiera 
swój se:fnn _ spcrtm.vy 

Lódź, 5 mdja; 
Jeden z najwszechstronniejszych !du

bów lódzkich WIMA otwiera ·w nad
chodzącą niedzielę oficjalnie tegornczny 
~ezon sportowy klubu. 

Na uroczyste otwarcie ztoiy s i ę na
bożeństwo w kościele Sw. Kazimierza 
w Widzewie o godz. 9-ej rano a. dalej 
revvja sportowa na stadionie własnym 
klubu. W rewji I defiladzie wezmą uclziat 
wszystkie bez wyjątku sekcje klubu. 

5:0. ścigają się one w wychwalaniu nasze] towców we4ierskich cieszy się ołhrzy-
·odłO!Ony wyjazd mistrzyni. Prasa węgierska podkreśla, mią popularnością i ogólną sympatią., Tenisiści łódzcy 

Garbarni it gra jaką zademonstrowała Jędrzeiow czego dowód dały iei uesztą tryhuuy walczą o mistrzostwo kla~y B 
Śka w zwycięskiem spot~anlu z amery· w uled1.lelę, aplauduJąc ią przez ·Cały 

na tournee zagraniuna kanką Jacobs była Jedną z nailepszych czas spotkania z Jabocs. W końcu bieżące-tom L1.e~d1.ąźc'a51.0mzapjo~c·z. · . jakie kiedykolwiek do tej pory zademon· Jędrzejowska opuściła już w dniu 15 
.. Bruksela, ~ m:=tia· strowano na kortach Budapesztu· wczor~iszym Budapeśzt udając się do ną się mistrzostwa drużynowe w tcni-

.Pukarze K.S. Garbarni bawić mieli ".: · Cafa prasa podkreśla, i.Z polka miała Wiednia, gdzie uczestniczyć będzie w sie w grupie warszawsko-łódzkiej w kla 
czasie Zielonych Swiąt we Francji 1 przez cały czas spotkania inlciatywę w międzynarodowym turnieju. sie B. 
Belgii dla. rozegrania szeregu • meczów. swych rękach a pierwszego seta oddała Do grupy tej należą wszystkie ze-

Orgamzator tych spotkan Racing· ' spoty łódzkie, a więc UT, ŁKS, Makabi, 
Club ze Strasburga, wyjeżdża Jednak w z a · 8 p WIMA i były długoletni mistrz Polski 
powyzszym okresie na tournee do Afry~ po s l!ll e dz e n I a z p. - N-u w tej konkurencji ŁKLT, który w roku 
ki północne), wobec czego Garbarnia I u bieżącym zdegradowanym został do .kla-
przyJedzłe vrawdopodobnie do francU zat · d • K k R · WOZPN sy B. w drugiej połowie czerwca. w1er zenie prov,ram~ ra .owa.- ozgoryc~en1e • W pierwszej turze grają jedynie ŁKL'l' 

Oprócz paru meczów we francli Gar· Trudności z WYJazdem Garbarni. UT i WIMA podczas gdy ŁKS i Makabi 
barnla grać ma w łlolandif.~ Natomiast . W~szawa, 5 mai~· I sn1_aik menernm ~ar·s1za~skie:i pH~i no,ż: I nie m_ają .n~razie i_eszcz~ WY_lo_sowanych 
proJektowane mecze w BeJgh nie dojdą (L) .w, dniu wczora1s1:zym odbyło się neJ. SprM-vą tą P ..:.PN. nuał s·1 ę za1imo1wac przec1wmkow. Nie maJą tez Jeszcze na 
do skutku, gdyż w tym czasie sezon pił- posiediżenie zarządu PZPN-u, na którem! na W1czo,raiszem posiedzeniu i omówić ją razie przeciwników: cztery kluby war
karE-kl w tym krain jest już zako11czony zaa.kceptowan10 ba.gaty program plłkar- ·z delegatami WOZPN. Delei;!aci WOZPN szawskie: AZS, WKS 22, WKS Żoliborz 

ski re.p1rezent·acii Krako•wa. W dniu 21 nie przybyli jed.naik, woibec czego z.arząd i Warszawianka. Przed przyJ·azdem b. m. r·epTezeinta:cia Knkowa walczyć PZPN. zamierza zap,roponować przeło- ŁKL T gra z Union Touringiem, Vlima 
• będzie na trzech frontach w kraiu, m. in. żenie meczru z nira.mcami na 21 czerwca. z białostocką Makabi i Proch z Pionek 

anglelłkich piłkarzy do Polskt I z Łodzią) - w rama,ch „dnia PZPN." ~- *** z Czarnymi z Radomia. 
Londyn, 5 maja. , 30 ma1ja i 1 cze'l.·•wca re,pr. K·r,aikowa grać Garbamia zwródła się do PZPN-u o K k ń 

Piłkarze angielskiej Chelsea, którzy; będzie w BudaJi;ie'S1zcie z ~e1)rezentacją z~.zi:voilenie „n.a tour:ne~ do B~lgji, Ho1lan- OSZ~ a r~e pozna scy 
przybywają do p .J!ski na dwa meL·zc w

1 
amafors1ką \~ęgter, nas~ępme 11 .cze:rw• d!1 1 fr,a.nci111. W ~zasie to~rnee ~arbar- wy1echah do Gen!Ewy 

dniach 23 i 24 b. m. nie przyJęli pr<•po- ca z Hun,gar.1ą ~ub Raip1dem, zas 21-go ma chce rnze~rac 6 mec'zoiw w 01ągu 10! Poz , 5 . 
zvcji rozegrania spbtkań z reprezema- ' czerwca z BelJ!raidem. Po~atem, jak wia dni. PZPN. zezWIOtlenia tej.fo nie chce W . d . ł k d ł .na;, G maja. 
c"1·ą Sowietów w LeningTadzie i 1{}

1
.s-i· domo, reipr. Kirakorwa grać będzie ies1z- udzielić, 01bawiając się przemęczenia i' . pdome ziade u a 'a sięd 0 kenewy 

< • • B r n G b . d d na mię zyna:ro owe ZaWIO y w o,s;zy-
kwie. I cze z er inem. u z;zwo I ar ~rm na wv1az po _warun kówce drużyna K. P. W. Pomań w skła· 

Przed pr1'.v·hycie:n <lo \Varszaw·, . "' k1em roze~rain~a tylko 3-ch meczow. J 1. t·· K ~- R'. k' p J.- k t ~ ' · · I W k ł h W k' OZPN "'* uiz e: 01 1 aspr.zaiK, ozyo 1, aiw:zy ą , 
Anglicy grać bęja w Sztr·khr·łmh•. , 0

• ik· arszaiwis ~e~o PZPN. p ń 1 k "' .. 1 . d Szostak, G!lzechowiaik, Szymura i Sztok. 
W zespole Chelsea grać będzie pra- pa~iU.Je Wlle· lid ro~J!0<rycze.Te na . k d 1°·~0• wowsł ~ zi~vrooi a sit· 0 zarzą· 1 Kieroiwn.ikami droży.ny są p. Sadlik i Kły 

woskrzydtowy Spence, który bkr?.e z ego wz,~ ę u, ze nacze nv: związe u 1g1 o p~~ .oze!l.ie m~cz.u igo~ego z szeiiko. 
!!dział w reprezentacji An" iii przedwku ~proiwaidza do WarsZ1awy ~~1~lsiką ~ru· Ruche~ z 5 s.1er;p;n1a na i~ny termm. Za· • • • 
Austrji i Belgji. „ ' zynę ~avmidO"IAJ~ Chelse.ę .. me _hcząc się z ZJnaczyc nale~y, ze "f Z'WHJ.zku z zakon- Francja I HolandJa . 

Ch l 'p , b · •.. 1„ , .1 7 • (tern, ze o 2 dm wcześnie11 .ftrac ma repre- trafobo,wam.em1 ostrutmo pt'lze1z PZPN. me 
. e sea J.vf. 0 . ecm.e lek?~·\~'.\ d rn_.v- . zentac,ja Warszawy z niemieckim Sląs- cza1mi, ka;lendarzyk lif!orwv w wielu wy„ wygrywają mecze puharowe 

n~ ~ierwszeJ Igi angie 8 1 ~f· i z ame~ kie,m. Oozvwiście, że talka ko,nkurencja 1 ·padkach będzie musiał u.lee zmianie. Paryż, 5 maja. 
~leJscowych kó_ł spor~o~Y~11 •. znajduJe lan~ieJJskiich zaiwodowców lnie jest w W meczu o puhar Davisa tenisiści 
się ona w naJlepszeJ rormie pośród k k 1 francji pokonali Chiny w stosunku 5:0„ 
wsó~r5:~~u dr;:~~nfn~~~~!~· ta nie ' Druga porażka łotyszo" w Przeciwnikiem Francji w drugiej run-
przegrała ani jednego meczu o mistrza- : dzie będzie tlolandja. 
stwo, co jest niezwykle rzadkim wypad· Reprezentacja pięściarska Łotwy pokonana na Sląsku W meczu 0 puhar Davisa w Monte l Carlo ttolandJa pokonała Monaco w 
kiem, ze wz~ ęd~ na wvrównaną klasę Katowice, 5 maja. I ka. - stosunku 3:2. 
kluhow ang1elsk1ch. W poniedz.iaiłek wieczl()lrem, odbył si(( W koguciej Welgryn ziwyciężył Tre-

Uroczyste otwarcle . 
sezonu motorowego w Warsza

wie 

na śląsku przv slabem zaintereMwaniu, ~e1r.sa. Ł.K.S. gra :z Garbarniat 
międzynarodowy me1cz bokserski Ło•twa ~ piórkowei Matusz.cz'Y'k zremisował( w najbliżSzą niedzielę 10 bm. odbę.dzłe się 
$ląsk z Kin1ss·eim II. na stadionie pri:y Al. Unii o godz,' 16.30 mecz 

Zwyciężyła drużyna Sląska w st.osun· l W leikkieij Sobik p1rze,~rał z Kinissem I ligowy LKS - 9-atbariiia. Druży'!-a krakowsk' 
ku 9:7. W1a1ki bvłv nieciekawe i stały W półśredniej Bieni~k z·reimis1o:wał z pokonała onegda1 J?ąb 3:1, wyk~zu1ąc: coraz lep-W 5 j ·~1.• · ' IM · szą formę, to tez LKS będzie miał tw~udy ~rsz~wa, m~ a. na ntt'JKłm .1,)0z~om1~. . . . I a1hssonem._ ' „or~ech" do zgryzienia. Łodzianie spadają ku 

W nadchodzącą medzielę Polski Au- Sensac1ą była porażka. Kurki, ktoryj W średme1 Kurka :Zo1stał znokautowa dołowi i by nie znaleźć $ię na końcu ta-
tomobil-Klub organizuje uroczyste o-, został .znokautowany przez Rehi.n.sa. ny w drugiej rundzie p.t.ze1z Rebinsa. heli, ,będą musieli za. wszelką cenę dążyć. do 
twarcie sezonu motorowego w stolicy. Wyniki techniczne l)OSlzczegó\.i1ych W półciężkiei W~edeman nie ro.z- . zwycięstwa, wyzysku1ąc atut ~łasnego bOJ.Ska. 

O d 10 · k ś · 1 · K t . ł ,,_, z l t. Poza Meczem ŁKS-Garbarnta odbędą się w · go z. . W O c~e e SW .• rz~sz 0- 1 walk: . . . . stri;ygn~ .w:1'~ z. U texsem. . niedzielę w kraju mecze następujące: Legja-
fa w Podkowie LeśneJ odbędzie się na-! W wasdize rnusze11 Jasmsk1 wy~rał W c1ęzk1e1: P1ła.t p.oikonał L1chtens-a. Ruch w Warszawie, Wisła - Warta w Krako-

. bożeństwo, a następnie poświęcenie wa1lkowerem spowodu braku przeciwni- Sędzią ringowym był p . . W.e1nde. wie, oraz śląsk - Pogoń i Dąb - :Wam:awian· 
maszyn. ka na śląsku. 

Zbiórka automobilistó~ c godz. 9.30·0twarcie sezonu wloślarsklego Rejent Rtewskl kandydatem prz~d gmachem Automobil-Klubu przyl na prezesa Ł.O.Z.A. 
~lei. Szucha .lub c godz. 10-ej w Pod-1 • • • .W nadchodzącą sobotę, 9 bm. odbędzie się w 
KOWle LeśneJ. nastApl w n1edz1e1~ w całej Polsce lokalu KP Zjednoc:zone przy u.I. Przędzalnianej 

K t • K Ś • kl J ~ ~ - nr. 68 o godz. 16.30 nadzwycza1ne walne zebra• on UZJ8 wa n1ews e ~ Warszawa, 5 maja. 14 czerwca - regaty międzyklu- nie Łódz~ie~o Okręgoweg_o Związku ~tletyczne· 
uniemu:lliwi je! trening . W nad~hodzącą niedzielę, odbędzie bowe. . . . . ~ad~~ś·w~~!f0n:;;,1~~~niwa1:!bz~~::.1nient<izck 

Lódź :- ma;, się w całeJ Polsce uroczystosć otwar- 16 sierpma - pierwszy krok WIO- w dniu s kwietnia komisja-matka ustaliła już li-

K~ . t · d · ' "· t. Ja.. cia przystani wioślarskich. ślarski. &tę nowego. zarządu, przyczem na prezesa. pro-
1Jl'l UZJa 1 oznana przez mis rzymę W , dk k" ponowany Jest b. starosta Aleksy Rżewskt na 

Polsk; w oszczepie Kwaśniewską w t.:za- osrp u warsza:-rs 11:1 program wiceprezesów dyr. Mondalski i p. Stefan 'Kop· 
sic mecizielnego spotkania w hazenie po- uroczystosci przedstawia się następu- czyńskł. W związku z JiadzwyczaJnem zebra-

' ·ct ··· . l • ŁKS . ttKS 1 jąco: Tragiczny wypadek niem odbędzie się o godz. 18-ej przed noW}'m m.ę ,;v. zespoi~~!. -i:. l -u O&a- O d 9 30 _ b'ó k . tk" h . zarządem rewja atletów wszystkich klubów Io· 
zala się powazmeJszą mz przypuszcza- 0 z. · . . z 1. r a wszys ie. na zawodach kolarrsklch kalnych. 
no początkowo. towarzystw w10slars~1ch na przystam 

W dniu wczorajszym zostata Kwaś- WTW. ze sztandarai:i1-, . . . Kopenhaga, 5 maja. Nalbliisze mec1e o mistrzostwo 
niewska poddana badaniu lekarskiemu, . Godz; 10 - nabozenstwo w kosctele Na . międzynarodowych zawodach Najbliższe mecze o mistrzostwo łódzkiej kla-
którc wykazało u niej poważne zwich- sw. TróJCY na Solcu.. . . kolar~kich W Kopenhadze znany h?len- sy A będą następujące: w sobotę o ·godz. 16.30 
uię(;je ręki. Ręka została wobec tego Godz. 12 - poqmesieme bander na dersk1 ~ol~rz Verberk runął ~ak ;i1esz- na. boisku LKSi Wima.-LTSG i w niedzielę: na 
umieszczona w gipsie i niema -.;;iogóle wszystkich przystaniach. częśliwie, ze uległ wstrząsowi mozgu. buoisku WKS o go.dz.MUkW~LKB8urza: na bo!sku 

• , · · G d 1" d f'l d t cl · W"'l p · · 't · b d · j T o godz. 11-eJ: a ab1r-- lb, na boisku mpwy by Kwasmewska mogfa w naJ- o z. o - e 1 a a tO z1 na IS e. rzewiezt?n° go w s ame e2:na _zie - Widzewa o godz. 11-ej Widzew-S.KS i na boi-
bliższych tygodniach trenować. •.• nym do szpitala. Dotychczas, t. J. po sku KE w Pabianicach o godz. 11-ej: PTC-

Wypadek ten jest szczególnie przy- W sezonie bieżącym przewidziane uplywie 24 godzin od chwili wypadku Union-Tou~ing. • • 
kry wobec rozpoczynającej się. obecnie ! są w stolicy następujące ciekawsze im- Verberk ieszcze nie odzyskat przytom- d . -1 ° mistrzosttwo .klasy B bo~bkęd-TsUięR w nie-. · · { · 'l k. · · l z.ie ę mecze nas ępu1ące: na O\IS u -u 0 go ostatmeJ fazy przygotowan lekkoatletek prazy w1os ars 1e:. . nosc1. . dzinie 16.1Si T. ur-Zjednoczone i w Zgierzu u 
do igrzysk olimpijskich. _ 24 b. m ........ reiat~ ot~ar"Qa sez.9llU. · 'boisk~ Sokola~ Sokół .CZ~ierz) ,......., Hakoah. . 
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' chu : 
Pan Feluś wybrał się ze swą żo1u1 do Gdynl 

Oboje stoję na brzegu morza, zapatrzeni w ruch
liwe fale Bałtyku. 

- Feluś.„ - odzywa się pani Klementyna. 
- Słucham cię, kochanie.„ 
- Co ci przypomina to morze?.„ 
- Ciebie, kochanie.„ 
- Mnie?„. Dlaczego?! 
- Ono też zawsze fest tak~ burzliwe... 

•• ·•· Piotruś znowu zamęcza ofca pytaniamil 
- Tatusiu, dlaczego kobiety nazywa się ,,sla

l>ę płcią•', a mężczyzn - „silniejszą"? 
- Zaraz ci to wyjaśnię„. - odparł ojciec. -

:Widzisz, mój drog~ płeć słaba jest często sil
niejszą płcią wskutek słabostek pici silniej szef 
względem płci słabej„. 

•• * Alojzy wraca od lekarza. 
- No, i cóż on ci powiedział? - pyta żona. 
- Powiedział mi, że jestem wyczerpany ner-

wowo„. Zalecił mi górskie powietrze i dużo ru
chu„, 

- Doprawdy?_!„. świetnie się składa!„. Właź 
na antresolkę i zrób tam porządek! 

· Kac i Kotek. 
- Dlaczego pan taki smutny, panie Kac:?.„) 

Obiad pan już jadł? 
• -: Nie.„ Ja jem obiad tylko trzy razy na tJ'> 

dzten.„ 
- Dlaczego?.„ • 
- Bo nie mam forsy.„ Gdybym Jadał obiad 

codzień, tobym musiał umrzeć z głodu.„ 

** "' Pewien akwizytor ogłoszeniowy namawiał 
kupca na ogłoszenie. 

- Ostatecznie zgoda - rzekł kupiec - ale 
nie wiem, czy to pismo nadaje się do ogłoszeń.„ 

- Może pan śmiało na mnie polegać„. - od
parł akwizytor, - Powiem panu tylko tyle: -
jeden · z moich klientów niedawno dał mi ogło

szenie, że szuka chłopca i nazajutrz miał bliź
nięta! 

•• * Do bankieri;. zgłasza się jakiś podejrzany je-
gomość z prośbą o złożenie datku na rzecz mia
steczka, które spłonęło, pozostawiając bez daĆhu · 
nad głową setki rodzin. 

Bankier sięga już do portfelu, lecz przezornie 
pyta: 

- Nie słyszałem nic o tak wielkim pażarze„. 
Jak się nazywa to miasteczko? 

- Niewiadoma„. - odpowiada kwestarz. -
P!l:i:ar był tak wielk~ że spaliła się również na• 
zwa miasteczka„. • 

15.V ~!Jft~ ig86 

udem uratowani 

W Kanadzie, w kopalni złota miała młe jsce katastrofa górnicza - w szybie 
zasypani zostali dwaj mężczyźni, który eh dopiero po 10 dniach, przy łącznej 

pracy 100 górników udało się uratować. 
-- - . .... f '·. • : , ••• „ ~~ 

15-lecie 111-_ o Po stan·a Slą kiego 

W związku z 15-ą rocznicą III-go Powstania śląskiego i uroczystościami, 
które dla uczczenia tej rocznicy odbyły się w Katowicach reprodukuiemy na 
zdjęciu pociąi! pancerny w czasie walk powstańczych w roku 1921 na terenie 

Górnego Sląska. 

Codzienna nowelka „Exoressu•11 
_ Tak, dro.l!i Klemensie. Zokocłia-

łam się. Mężczyzna, który zostanie mo· 

De„u-1-0 m11·zg im mężem ,nie jest bogaty i pochodzi z „ ~ a.i ubogiej, mieszczańskiej sfery. Pracuje w 
- Elizo, to ty? - zawołał Klemens, wiekSzem zdziwieniem. bainiku. Zarabia bairdzo niewiele. Na 

spoglądając ze zdumieniem na młodą ] - Ty.„ ty nie chcesz.„ _ szepnął. szczę~cie ja jestem zamożna. Nie bę-
dziewczynę, która ziawiła się w jego j _ Tak jestŁ _ POIWiedziała stanow- dziemy odczuwać żadnych kłopotów 
s.tudenckim poko.iku - Kiedyś przyje· i czo - Doiwiedziałam się przypadkowo ma1terialnych. 
chała? o pirzebie.gu twojej r·omiowy z ojcem. - Czy ty jto znasz oddawna? Nic o 

- Dzi'ś rano odpowiedziała, zrzuca- Gdy po•wiediziałeś mu, że nie chcesz się tern wszystkiem nie wiedziałem - sze
jąc ze siebie pła.iszcz. - Przviechalam, ze mną ożenić, oąciec ośwdadczył kate- pnął. 
by z tobą o wszy&tkiem pomówić. gorycznie, że c1ę wydziedzic'zy. Znam go - W ostatnich czasaich dość często 

Klemens poruszył się niespokojnie. przecież od wielu lat. To iest bardzo przyjeżdżałam do miasita. Załatwiałam 
- Siadaj - rzekł, podsuwając jej twardy człlQWiek. Jestem pewny, że nie w banku r-OZl1llaite spraiwy, związane z 

krz.esło. zmieni swej decyzji, szczególnie, że jest nasizemi imeresami. W tvm właśnie ban-
Eliza, jak zwykle, była zupełnie spo- przekonany, iż proagnę zostać twoją żo- ku go po\Zlllałam. Zbliżyliśmy się bardzo 

ko.jna i opanowaJlla. ną. A ja nie chcę, abyś z,e mną że.nił szybko. Moja matka wie już o wszyst-
- Wiem o wsizystkiem - rozpoczę· tylko z tego p01Wodu, iż ci groz.i utrata kiem. Nie będzie się sprzeciwiać mej 

ła - Ja~.ie to wszystko dziwne. Gdyś majątku. SzczeJ!óinie, iż wiem, że ko- woli. _ 
był młodym chto-pcem tyle razy oświad- chasz inną. Nie znam jej nazwiska. Po- Klemens podniósł się z krzesła. 
czałeś mi się w miłości. W tych czasach wiedziano mi tyHw, że jest to uboga ma- Teraz do-piero zdał sobie sprawę z 
nawet mi się nie podobałeś. A później szynistka, barrdzio sforomna i poczciwa całej sytuacji. 
wszystko się zmieniło. Ojciec mój go·rą- dziewczV'Ila. Do tej pory wydawało mu się, te je
co pragnął, bym wyszła .za ciebie za- - Ależ, EHzo, kiedy ja doprawdy go marzenia o małej lroo.0e nigdy się 
mąż. Gdyby jeszc·ze żył, sipewn.ością ca- naiwet jei się ies.zcze nie oświadczyłem nie ziszczą. Znał ją rzeczywiście dopie
fa sprawa pJ.'lZedstawiałaby się inaczej. - przerwał jej Klemens - Znam ją za- ro od parn tygodni. Rozmawiali ze sobą 
Matka pozostawia mi zupełną swobodę. Ie.dwie od pairu tyJ!odn.i. Nie wiem na- niewiele. 
Nie chce zmuszać mnie do małżeństwa. wet, czy mnie kocha. Klemens był uczciwym człowiekiem. 

Wiem o tern - prze.rwał jej ci- . - Nie ?ądź ~miesz~y -: .za:wołała -;- Nie chciał się do niej zbliżać, gdyż są-
cho. Nie ulega zadne1 wątpliwosc1, ze ona etę dził że będzie zmus.zony pojąć za żonę 

Matka moia pozosfaje jednak: w k,ocha i będzie szczęśliwa, .J!dy ją pośl~- Eliz'ę. 
dalszym ciągu w bliskich stosunkac~ z bisz. ,J7steś mtody, przysto1ny, a„co .n.a]· Ale teraz postawi jasno całą spraiwę . 
two·imi rodzicami. - ciągnie dalej Ęltza. ważme1s·ze bardzo bo,J!aty. Twoi o1ciec Irena chyba nie odepchnie go od siebie. 
Są przecież sąsiadami i ciągle się spoty- i~st w~aścicielem o.IbrzymieJ!o majątku _ Jesteś zadow(ljlony, że daię ci 
kają. Nie ulega wątpliwości, że w ~run: ziemS1kiAe.1!

1
'0: El' „ . . . lłd . worlność, prawda? - odezwała się Eli~a. 

cie rzeczy pragnęłaby tak samo, 1ak t - ez, izo, moi o1c1ec mi; y s1ę . . El' . ł 
. . , . b l' N' nie z~odzi na ten związek małżeński. - W1dz1sz, droga izo, uwaza em 

twoi rodzice, bysmy s1.ę po ra ~· ~; · Gd . d . . . . b d cię zawsze za moją najlepszą przyjaciół-
wywiera jednak na mnie żadne1 pres11. -- Y się owie, ze 1a wyc .o zę k . d . ł 1 
Dlatego też postanowiłam odbyć z tobą zamąż ;a inneg.o, spewn.ością przest.an!e ę - powie z~a - a e:„ . 
decydu1ącą rozmowę. Nie obawiaj się, j ci grozić wydz1edz1czemem. Oczywiście -. Ale to 1eszcze .me wvs~arcza -
Kl ' · · zamierzam cię prosić , będzi e sz' musiał długo walczyć, asle w dokonczyła - Rozumiem, „.Nie k ocha-
b ~men~ie, n~l bił Przer-iwnie chcę ci końcu zwycieżvsz . łeś mnie. Nie iestem twoim typem.„ 

Nr. 12ł5 

,WALKA Z ALKOHOLEM W BUL• 
GAR.Jl. 

L-~~-
w stolicy Bułgarji Sofii rok rocznie w 
końcu kwietnia odbywa sie święto 
dzieci z barwnym Pochodem przez u· 
lice miasta. P<>chód ma na celu nie
tylko rozrywkę najmłodszych Bułga· 
rów, lecz także Jest dowcipnym a mi· 
mo to głębokim instrumentem propa
gandy anty - alkoholowej. Zdjęcie na· 
sze przedstawia interesującą grupę tego 
Pochodu, z transparentami wałki z alko-

holem. 

Nowy król Egiptu Farouk, który bawił 
w Anglii, na wieść o zgonie swego ojca 
wyjechał do kraju. Na zd.ieciu widzi
my go w przejeździe na dworcu w Pa· 

ryżu. 

- On mi również l>ardziei odpowia
da, niż ty - uśmiechnęła się ~ Może go 
nawet znasz? Nazywa się Tomasiz Zuert. 

- Nie, nie z.nam go - odpowiedział 
je]. 

- Przedstawię ci go przy najbliż->zej 
okazji. Dzisiejszy dzień spędzimy ·razem 
w mieście. Jutro wyjedziemy do nasze
go maijątku. Praj!rnę, aby nasz·e zaręczy· 
ny odbyły się jak.najszybciej, 

Eliza podniosła się z kr<Zesła . 
- Zegnam cię, Klemensie - powie

działa, podając mu rękę - Sądzę, że 
będziemy nadal przyjaciółmi. Życzę ci 
wiele szczęścia. • 

- Ja tobie również! - odpowiedział, 
spol!lądając jej w oczy. 

Klemens został sam. 
.W pierwszej chwili chciał zadzwonić 

do biura, w którym pracowała Irena. 
Później jednak zrezyj!noiwał z tej myśli 
i posta111owił wieczorem ją odwiedzić. 

Do tej pory spotykali się przypadko
wo na ulicy. Klemoos znał jednak adres 
Ireny. Kilkakrotnie odprowadzał dziew
czynę do domu. 

Około godziny óSIIJlei ziawił się przed 
szarą kamienicą na -przedmieściu. 

Przed bramą stała karetka pogoto
wia. 

- Co tu się stało? - spytał zanie
pokojony. 

- Jakaś dziewczyna popełniła samo
bó jstwo - odpowiedziano mu. 

Tą dziewczyną była Irena. 
\Y/ południe Tomasz Zuert, którego 

kochała pierwszą, gorącą miłością, na
d e słał jej li s1. Zakomuniko'Wał jej, że z 
nią zrywa. · 

Nieszczę~liwa dziewczyna napiła się 
trucizny. 

. ys .mdm~ .P0~ u · · t ~ t\vo' ·1 ą z·onąl j Wiec ty .masz zamiar wyjść za- Tamta c:i b ardziej odpowiada„ •. 
powie ziec, ze me zos an ę · · - T k ł D · 

Klemens spo~lądał na nią z coraz mąż? - spytał. - a - szep_n_ą_. -----------------------0_1. 
Nie zdołano jej uratować 
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